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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogło sze ń :
Za 1 w iersz m ilim etr. (6»/f  cm . sztT.) w zw ykłych  on łu v /e - 
n ftc h  g r .  M , w n ad esfan em  i w n e k ro io cach  g r .  50, 
w  k ro n ic e , re p e rtu a r , d z ia ł g o sp o d a rczy , r a ś k ’i w -.ckśc.e 
g r .  TO, pod n ag łó w k iem  na pierwsz:*] s tro n i?  z ł .  v  L a  
je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło sze n iach  g r . 10 , k u p n o  
i sprzedaż s ło w o  g r .  12, m a try m o n ia ln e , k o r t n r ! e n z;e. 
pryw atne s ło w o  g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  5 , 
S. z astrzeżen iem  m iejsc  2S p rc . Z .u jran icz . o  50 v:v. u r .ż e ;

B I E D N E ,  Z A G R O Ż O N E  N I E M C Y  i
..W er b rau c h t Sicherheit?** K to  

musi m ieć zapew nione b ezp ieczeń ­
s tw o ? "  C zy F rancja , c /y  P o lsk a ?  
Ależ one jeżą się  od k a rab in ó w  i dział, 
gdy ty m czasem  N iem cy, o k rąż o n e  tą  po 
tęgą m ilitarną z trzech  stron , sto ją dla 
n iep rzy jac ie la  o tw o rem !

Oto, c o  w o la  au to r a r ty k u łu  p. t.: 
,,W er b rau c h t S icherhe it" . um ieszczo­
nego w  jednym  z o sta tn ich  (z 23 m a r­
ca b. r j  num erze zn a n eg o  tygodnika 
- lllu s t iia r te  Z eitung“ , k tó ry  to num er 
jest pośw ięcony  w  całości p ro p ag an ­
dzie zb ro jen ia N iem iec. A rtyku łow i te ­
m u to w a rz y sz ą  4 k a r ty  sy tu acy jn e , 
obrazu jące  stan  ow ej p rzy m u so w e j 
bezbronności, w  jaki w p ro w ad zo n e  zo­
s ta ły  N iem cy p rz e z  T ra k ta t W ersa lsk i. 
C zerw one znaczki i chorąg iew ki o zn a ­
czają  jednostk i bojow e, gatunek  bron. 
j rozłożenie ich na te ry to ria c h  s ą s ia ­
du jących  z N iem cam i, n ieb iesk i p ro sto - 
kąciki rozm ieszczone tu i ów dze na te­
ry to riac h  R zeszy , p rze d staw ia ją  szczu ­
płe siły  R e ich sw eb ry , będącej jedyną 
nikłą siłą obronną, jaką ro zp o rzą d za ­
ją dzisiejsze N iem cy.

P ie rw sz a  z tvcli k a r t uw idocznia 
sy tu ac ję  Niem iec na zachodzie . S ą  z a ­
g rożone z tej s tro n y  dw iem a łączaccini 
n ę  z sobą w  n ie p rz e rw an y m  łańcuchu 
grupam i sit belg ijsk ich  i francuskich, 
tozpo rządząiącem i łączn ie 16 d y w iz ja­
mi w ojsk  p ie rw szo rzęd n ie  uzb io jo- 
nych, p rzed  fron tem  k tó ry ch  leży 
szeroka ztłem ilitary  zow ana s tre fa  nad- 
reńska . D op iero  o 50 km . na w schód 
ad R enu  stoi p ie rw sz y  niem iecki żo ł­
n ierz , in a jrcy  p rzec iw  sobie 50 żo łn ie­
rzy  belgijsko -  francuskich . T rz eb a  też 
pam iętać , żc tę  bezb ronną  s tre fę  za­
m ieszkuje P 5  część  m ieszkańców  R ze­
szy  i tu  leży  na jw ażn iejsze  skupienie 
p rzem ysłow e N iem iec t. j. zag łęb ie 
Ruhify.

D ruga k a r ta , to w schodn ie  g ran ice 
N iemiec i zachodnia po łow a P olsk i. 
P rzedew sz .. stk iem  P ru sy  W schodnie 
tw o rz ą  izolou aną w y sp ę , bronioną 
p rz e z  jedną dyw izję R e ich sw eh ry . 
C a łą  za ś  ,,police d es  fro n tie re s"  w sch o ­
dniej po łaci N iem iec s tan o w ią  części
dyw izji p iecho ty  i dw ie dyw izje k a ­
w ale rii, po rozrzucane m ałem i grupam i 
w zd łu z  gramie od Ś ląsk a  do B a łty k u . 
P o lsk a  zaś posiada z tej s tro n y  16 
w .ę k szy c h  jednostek  bo jow ych, k tó ry ch

Ustawy opublikowane
w  „Dzienniku Ustaw  \

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 10 kw ietn ia . (Sz) W  ty ­

godniu b ieżący m  p rzyn iesie  D ziennik 
U staw  sz e reg  u s taw  uchw alonych  ó- 
s ta ta  i o p rzez  parlam en t.

W  dzisie jszym  D zienniku U s t a w  o- 
g loszone z o s ta ły  m. in. u s ta w a  o s ty ­
pendiach akadem ick ich  u s ta w a  o p rze 
dłużenio  term inu  sk ła j.m ia  egzam inów  
na n iek tó rych  w y ższy ch  uczelniach, 
dw ie u s ta w y  flnansow o-ro lnc, o ra/ 
now ela  do ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  
R zeczypospo lite j o p raw ie  p rzem y sio - 
w em  i  now ela  do u s ta w y  o Izbach 
D rze m y  sło w o -h o n d  k>w y < h .

stosunek  ilościow y do sił n iem ieckich 
p rze d s taw ia  się, ; ik 6:1, nie majwiąc 
o różn icy  uzbrojenia.

T rz ec ia  k a rta , to poludnkAvo-wj»clio'- 
dnie g ran ice  Niem iec, okrążonej! oći 
w scliodu p rzez  P olskę, -o.ci potydnia 
p rzez  C zechosłow ację . P r / i z '  pota-

| lż e n ie  się w ojsk  francusk ich  z czecho- 
I .sbw ack ieiiii m ogą by ć  N iem cy w  cią 
| su  kilku cni p rzecię te  na dw ie części, 
[ a w ojska polskie ug rupow ane tia 

1 uii P oznań  — T oruń  —  B yd- 
> g o s /c z  m ają zupełnie o tw a r tą  drogę 
i p rzez  F ra n k fu rt n. O d rą  do Berlina.

Pertraktacje handlowe z Z . S, S. R.
Przedstawiciele polskiego p r z e m y s ł wyjechali do M oskw y.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 10 k w ie tT a . (Sz) D ziś
uda! się do M oskw y w sk raw ach  służ- 
bow ych K ierow nik sow ieckiej misji 
hancNowej w W a rsza w ie  p. Abel. W  ko 
łach  gospodarczych  u trzym ują , żc p. 
Abel m a p rze p ro w ad z ić  w M oskw ie 
ro zm o w y  n a - te m a t r v .s z e rz u ń a  tran - 
zakoy i han dl o-wy cli poi sko -sew i e ck ich 
p rzez  udzielenie handlow i pt/lskieinu . 
szeregu  w ięk szy ch  zam ów ień

D ziś uda? się rów nież  do M oskw y 
d y ic k io f  fiu ty  B ism arcka p. Scherff, 
o raz kliisiTł B r tg ie w ic z  gen era ln y  re ­
p rez en ta n t ka tow ick ie j Smółki akcy j­
nej' Ula R rn iJ tw  a i p rzem ysłu  śląsk ie­
go zw  azany  jest z rckow airarn i o  
udz elcaic zam ów ień  sow ieckich  p rze­
m ysłów , -śląskiemu.

Walka rządu hitlerowskiego
ze  szkolnictw em  polskiem .

I Essen, 10 kw ietn ia. (PA T) „Rhef- 
uiscli W estphóllischc Z tg.“ zam ieszcza 
a r ty k u ł pod ty tu łem : „Ś chluss m it d e r 
polnischen W irtsch a ft“ , w  k tó ry m  do­
nosi z D ortm undu, iż ko m isarz  pań­
s tw o w y  za rząd z ił, ab y  oddzia łow i miei 
scow em u P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  
Szkolnego* o d eb ran o  n a ty ch m iast sale 
m iejskie.

Ja k  w iadom o, na ca ły m  te ren ie  
W estfalii i N adrenii m ieszka około  100

ty s ięc y  P o lak ó w , k tó iz y  nie m ają ani 
jć irfe j szk o ły  polskiej.

Z arząd zen ie  o s ta tn ie  w ym ierzone  
je st p rzec iw ko  kursom  cz y ta n ia  i pi­
san ia po  p o Is k u , k tó re  o d b y w a ły  s ię  
w  godzinach  popo łudn iow ych , raz  lub 
dw a ra z y  w  tygodniu  w  sa lach  szkól 
n iem ieckich dla dzieci polskich. Za u- 
ż y tk o w a n ie  sali „P o lsk ie  T o w arzy s tw o  
Szkolne** sk ła d a ło  w y so k ie  o p ła ty  na 
rzecz  m iasta .

Austria zwiększa kadry policji.
W iedeń, 10 m arca. (PA T) R ada mi­

n isterialna w y z n a c z y ła  śc iśle jszy  ko­
m ite t m in ister alny  dla o p rac o w a n ia  
p ro jek tu  u tw o rzen ia  korpusu  pom ocni­
czego  słu żb y  policyjnej w  ilości około 
5000 ludzi. W  sk ład  tego  korpusu  m a­
ją w ejść cz łonkow ie  H eim w ehry  i zbrój 
uych  fo rm acy j chłopkich chrześo ijań - 
sko -sp o łeczn y ch  i L andbundu.

W ed ług  in form acyi p ra sy , rz ą d  z a ­

m ierza pozbaw ić św ię to  1 m aja cliara- 
k ie ru  p arty jn eg o , zm ieniając je na zw y  
kłe św ięto  p racy . W  zw iązku  i  tem  
pochody  uliczne m ają być zakazane . 
P rz e d  p arlam en tem  o d b y ła b y  się p a­
rada  w o jskow a. M in is te rs tw o  handlu 
za żą d a ło  od gm iny u trzym an ia  w dniu 
1 m aja ruchu tram w ajow ego , g rożąc, 
że w  p rzeciw nym  w y n au k u  cofnie kon 
cesję  tram w ajow ą.

Zatarg japońsko-sow iecki
o m andżurskie w agony i lo ko m o tyw y.

Charbin, 10 kw ietn ia . (PA T) U rzę­
dow y  dziennik  japońsk i w  Charbimic 
dom aga się a re sz to w a n ia  d y rek to ra  
kolei w sohodnio-chińskiej, jako  u rzę ­
dow o  odpow iedzia lnego  za ew akuację  
do R osji sow ieckiej oko ło  102 lokom o 
ty w , 4.000 w agonów  to w aro w y ch  i 
990 w agonów  osobow ych , k tó re  b y k  
w łasn o śc ią  kolei w schodnio-chińskiej.

W ład ze  m andżursk ie zw ró c iły  się

rów n ież  do konsula tu  genera lnego  R o­
sji sow . z żądaniem  natycnm iastow ego  
zw ro tu  w agonów .

Ja k  p rzy p u szcza ją , z a ta rg  o w agony  
I m oże w y w o ła ć  o tw a r ty  konflikt m ię- 
■ dzy  Japou ja  a Rosja, albo też  p rzy c zy  
j nić się silnie do zm niejszenia w p ły - 
j w ów ro sy jsk ich  na w schodn io -ch iń - 
i sk iej linii ko le jow ej.

B O B
Ś ląsk  niem iecki je s t o k rążo n y  dw u­
stronn ie . K ażde niem ieckie m iasto  jes; 
osiągalne w ciągu gouzln, jeśli ir.e m i­
nut p rzez  e s k a d ry  sam olo tów  n iep rzy ­
jacielskich.

C z w a rta  w reszc ie  k a rta  uaje obraz  
zupełnego  zn iszczenia io rty fikacy . 
ob ronnych  niem ieckich w  p rz e c iw s ta ­
w ien iu  do n iesłychanie silnego u fo rty - 
fiKOwania się  sąsiad ó w . Z w łaszcza  
im ponująco po tężn ie p rze d s ta w ia  się 
p raw d z iw y  m ur sta li i że laza , b ron ią­
c y  F ran c ję  od  s t ro n y  Renu.

T o pokazu ją  sam o k arty , bez s łó w  — 
m ów i au to r. —  L ecz  nie w szy stk o  
jest na nich w idoczne, bo  nie m ożna 
na nich w y k az ać  o lb rzym iej różnicy 
w  uzbrojeniu , w obec k tó rego  dzisiejsza 
b roń  n iem iecka ró w n a  się  niem al b ro ­
ni z X V lii w ieku (? ) . Nie uw idoczn ia­
ją też k a rty , p rze d s taw ia ją ce  s ta r  
w o jsk  na stop ie pokojow ej, że poza 
o w y m  1 m ilionem  w ojsk sąsiednich, 
w y stay n o n y m  p rzeciw  stu tysięczne . 
R eichsw eihrze, m oże by ć  rnowołans 
o lb rzym ia re z e rw a : 10 m iljonów  wojsk 
w y ćw  c z u iy c h , gdy  tym czasem  po s u r  
n:e n iem ieckiej je s t zu p e łn a  pustka  
i zak az  w sze lk ich  prob  m obihzacyf- 
nych. K arty  nie pokazują te i  boga­
ty ch  a rse n a łó w  w ojennych, jak ie po­
siadają sasiecizi. ani zak ład ó w  w ielk ie­
go p rzem y słu , k tó ry ch  p rzeznaczen iem  
je st s łużyć  p rze d ew szy s tk iem  celom  
w ojennym .

Takim  je st o b ra z  Jbezbw fnnoścT  
N iem ce , zag ro żo n y ch  p rzez  skoncen tro  
w ane p o tężn e  siły . C zyż  zatem  nie 
je s t uzasadn ione żądan ie  N iem iec, bj 
im  byl i w olno zasłon ić  się czem ś 
pew nie jszem  i silnieiszem , róż papie­
rów e osłony  paktu  L o ca rn o  lub Ke';- 
lcg a?

T ak  w oła  au to r  a rty k u łu  w  „llhi- 
ś tr ie r te  Zciiung**. Zaoom n a ł o n  je­
d n ak  o m ałym  szczególe. k tó re ­
go rów nież nie w id ać  na iegc k a rta ch : 
oto, że poza s tu ty sięczn ą  g a rs tk ą  
Reichsw-eliry, k tó ra  stan o w i rzekom i 
jedyną  och ronę dla bezb ronnej Rzc 
sz y  is tirc je  g łęboko  zakonsp irow ana 
i z w ielką s ta ran n o śc ią  p rzygo tow ań ;:
po tęga bo jow a Niem iec, te m  groźn ie j­
sza  dla p rzeciw n ików , że niew iadom a 
i n ieu ch w y tn a  ani w  sw ej ilości, Łm 
w  sposobach  i środkach , jakicli uży . 
do ew en tualnej w alki. a).

Jak beda prowadzone
ro zm o w y w aszyngtońskie!

Tokio, 10 kw ietn ia . (PA T) Japońskie 
m in is te rs tw o  sp ra w  zag ran iczn y ch  o- 
trz y m a ło  zap roszen ie  S ian ó w  Z jedno­
czo n y ch  do w zięcia odziału  w  rozm o­
w ac h  w  W aszy n g to n ie  w sp raw ie  przjt 
go to w an ia  św ia to w ej konferencji go ­
sp o d a rc zo '.

R ząd  japoński polecił sw em u am ha 
sąąorO w j. w  W aszy n g to n ie  dok ładm  
w y jaśn ien ie  zam ia ró w  rządu  a m e ry ­
kańsk iego , a  w  szczególności sp raw y , 
c z y  rozm ow y  p ro w ad zo n e  b ęd ą  od ­
dzielni© porm ędzy  R ooseveltem  a k a ­
ż d y m  z  delega tów , c z y  też  w spólnie 
na w?ńr konferencji O k ra so m  Stołu,



Nr. v. d n a  12 kwietnia 1.9.5;!-.

Kronika telegraficzna.;f^J| Ś W i E T f c !
«ttii((rn RiCtHOf/ll/O 7  R flf- “Zgon wnuka Bism arcka. Z Ber­

lina donosi P A T : U rzędow o do
noszą, że d o ty c h cz aso w y  sekretarz s ta  
nu w  p rusldem  m in is te rs tw ie  sp raw  za 
g ran icznych  p. B ism arck , wnuk „żela-

NA Ś W IĘ T A !
H Ó F L IN G E R A  C z e K o k  d a  do C iast i T o rtów  
H Ó F L IN G E R A  B a r a n k i  i P isan ki czek o lad o w e  
H Ó FL IN G E R A  G a l a r e t k i ,  O w oce i M arcypany  

d o  ubierania tortów, . Lukier,
M a sa  o r z e c h o w a  i  m ig d a ło w a  
W S Z Ę D Z I E  DO N A B Y C I A

S K L E P  F I R M O W Y :  U L .  R U T O W S K t E G O  8.

Zakaz urządzania demonsłracyj
antyniemiecKich.

(T elefonem  od  n aszego  korespondenta.)

znego k an c le rza  przeniesiony zo s ta ł w  
s tan  ty m czaso w eg o  spoczynku .

S tra jk  ko le jow y w  Dublinie. Z Dubli
nu donosi P A T : W obec n iezudow ole- 
u 'a  k o le ja rzy  z w y n ik ó w  o s ta tn ie g o  
s tra jku , 5.000 cz łonków  zw iązku  na.rodo 
w ego ko le ja rzy  opuśc iło  dziś p rac ę .

P e r tra k ta c je  p ira tó w  z w ładzam i an- 
jriclskicm l. Ż T.*k»o donosi P A T : Koi 
s u r z e  chińscy , k tó rz y  z pokładu ch iń ­
skiego p a ro w c a  N anczang  potrwali 4 ofi 
c e ró w  angielskich, znajdują się  ciąg le 
J e szcze  15 a m orzu . P rz e d s ta w ic ie le  
w ładz augieis-kch, k tó rzy  naw iąza li kon  
t ak t  z p i r a t ami ,  wrócili- już od nich, 
p rz y w o ż ą c  w ra z  z żądan iem  okupu  li­
s ty  trze ch  p o rw anych  o fice rów . L is t pi 
ra ty  w  chińsk cli d a t o w a n y  iest 7. dnia 8 
kw ietn ia i w y ra ż a  go to w o ść  n aw ią za­
li ia rokow ań  eo do w aru n k ó w  zw olnię 
n a  oficerów .

„P o lo n ia " w Lizbonie.
Lizbona,, 10 k w ie tn ia . (PA T) P rz y b y ł 

tu  dziś ok ręt „P olonia" w io zący  350 
tu ry s tó w  polskich. P o  zw iedzen iu  m ia 
s ta . delegacja  po lska z b. M inistrem  
Janem  P iłsu d sk im  na czele z ło ży ła  
wlen-krrt ze w s tę g a m i o b a rw ac h  pol­
skich u stóp  pom nika po leg ły ch  w  cza 
sie  w ielk io j w ojny. O północy  „P plo- 
n ja“ od jecha ła  do C asab lanca.

Wagon m otorow y na szynach
W arszaw a, 10 kw ietn ia . (PA T) Dziś 

w  godzinach po łudn iow ych  M inister 
K om unikacji p. B udk iew icz odby ł p ró ­
bną jazdę  w agonem  m oto ro w y m  na 
sz y n ac h  firm y „A ustro -D aim ler“ m ię­
d zy  W a rsz a w ą  a Skiern iew icam i. W a ­
gon m otorow y, p rze b y ł tę p rze s trzeń  
w czasie 45 min., o siągając  m aksym al­
ną szy b k o ść  120 km ./godz.

Z E  S P O R T U .

PRZED ZAWODAMI HIPICZNEMI 
W  NICEI.

Nicea. 10 k w ie tn ia . (PA T) Kornie pol­
skiej d ru ż y n y  jeździeckiej po  6-dnio- 
w ej p o d ró ży  p rz y b y ły  do  Nicei. Z a­
w o d y  rozpoczną  się dnia 15 bm . i po ­
trw a ją  do 25 bm . U dział zg łosiło  do­
tychczas 8 p aństw , a to  B elgia, F ra n ­
cja. H iszpania, Irlandia. W ło ch y , P o l­
ska. P o rtu g a lia , S zw ajcaria .

NIESPODZIEW ANY KROK 
CZESKICH HOKEISTÓW .

B erno. 10 k w ie tn ia , (PA T ) P ra s a
czech o sło w ack a  donosi, ż e  w  p rz y ­
sz łym  roku o d będz ie  s ię  n o w a  w ie lka  
im nreza hokejow a o pu h ar E u ro p y  w e ­
d ług  w zo ru  w alk  p iłk a rsk ich  o puhar 
środkow ej E u ro p y . U dział w  za w o ­
dach w ezm ą następu jące  p a ń s tw a : Au 
s tria . BeJgja, C zechosłow acja .' F ran c ja , 
N iem cy i S zw ec ja . P o lsk a  nie zo s ta ła  
uw zględniona. J e s t  to  n iespodziew any  
k rok  w obec pow ażan ia , jakie P olsku  
posiadała  w  św iecie hokejow ym .

KLĘSKI PIŁKARZY AUSTRIACKICH

W iedeń . 10 kw ietn ia . (PA T) N iotyl-
ko w  W iedniu . P ra d z e  i B ern ie Mo­
r a w s k im  p iłk a rze  a u s tr ia c c y  ponieśli 
k lęska W  P ra d z e  rep rez en ta c ja  m iasta  
nokonala W iedeń  w  stosunku  2 :0  (2:0). 
W  B rnie re p rez en ta c ja  B rn a  w y g ra ła  
z d rugą d ru ży n ą  W iednia 4:1 (2:0).

ZWYCIĘZCA W YŚCIGU NA 1605 km.

Rzym , 10 kw ietn ia . (PA T) S ły n n y  
w y śc ig  au tom ob ilow y  „MiJle Mi®Ua“ 
na p rz e s trz e n i 1605 k ilom etrów , na 0-  
tw a r ty c h  szosach  w e  W łoszech , w y ­
g ra ł jeden  z zmaizmakomiitsizych asów  
au tom obilow ych  N w o la r i  na m aszynie  
.Alfa P o m e o 1'.

 a ------

W arszaw a, 10 kw ietn ia- (G) N a dzień 
dzisie jszy  o rg an izac je  spo łeczne w  
W a rsz a w ie  p rz y g o to w a ły  dem oustra- 

I e je  an tyn i endeck ie  z  pow odu  znęcan ia  
się N iem ców  nad polskim i ak a d em ik a ­
mi n a  Ś ląsku , o raz  z  pow odu  bczw zg ię  
dnej w a lk i rządu  n iem ieck iego  z  p ra są  
po lską w  N iem czech.

P p  o s ta tn ich  dem o n strac jach  a n ty -  
niem icckicli w  różnych  m iastach , szcze 
golnie d em o n strac jach  w Ł odzi, o rg a ­
n izo w an y ch  p rze z  s to w a rz y sze n ia  ż y ­
dow skie , w ład ze  p ań s tw o w e w y d a ły  
dziś o s try  za k az  u rząd zan ia  jak ichko l­
wiek: an tyn iem ieck ich  d em o u stracy j
n ie ty lko  w  W arszaw ie , lecz w  c a ły m

W arszaw a, 10 k w ie tn ia  (Sz) P rz e d  
S ądem  A pelacy jnym  w  W a rsza w ie  zna­
la z ła  się dziś spraw ia T ad e u sza  R ys- 
ka lczy k a , cz ło n k a  L eg  jonu M łodych, 
o sk a rżo n eg o  o  zadan ie  ciężkich u szk o ­
dzeń  c ie lesnych  A dolfow i N o w aczy ń - 
slciemu.

W y p ad ek  ten  z d a rzy ł się  w  ku lua­
rach  T eatrm  P o lsk ieg o  w  W arszaw ie . 
W  czas ie  an trak tu , p. R y sk a lc z y k  pod 
szed ł do Adolfa N ow aczyńsk icgo , j za 
py taw sizy , cz y  m a p rz e d  so b ą  p. N ow a- 
czyńsk iego , u d e rz y ł g o  w  tw a rz , tak  
n ieszczęśliw ie , że s trąc ił o k u la ry  i nu 
ru sz y ł oko . k tó re  już p rze d tem  było  
cho re . W  w yn iku  doznanego  u raz u  P- 
Adolf N ow aczyński, k tó ry  c ie rp k i na za 
palenie tęczów ki, m usia ł się poddać 0 - 
poracji i u tra c ił oko. W  S ąd z ie  okręgi* 
w y m  sk a z a n o  p. R y sk a lc zy k a  na 1 rok 
w ięzienia. O sk arżo n y  tłu m aczy ł się, że 
nie m iał z a n ra ru  sp o w o d o w ać  jakich­
kolw iek  o b rażeń  cielesnych , a chodziło  
m u je d y n ie  o czynne  zn iew ażen ie  lite­
ra ta , co  tra k to w a ł jak o  reakcję za n a ­
p as tliw e  i w y so ce  o b ra ź liw e  a r ty k u ły  
P. N o w aczy ń sk icg o  pod  ad resem  m ło­
dzieży obozu p ro rząd o w eg o . P rz ęs łu  
chani w  p ierw szej instancji św iadkow ie  
w y sta w ili p. R ysikalezykow i jakn.aj.lep- 
sze św ia d ec tw o  jak o  cz łow iekow i 1- 
deow em u, p rze jm u jącem u  się gorąco 
sw ą  dzia ła lnośc ią  polityczną.

O brona zaap e lo w ała  od w y ro k u  p ie r-  . 
w sze j instancji d o  S ądu  A pelacyjnego . ) 
w ^ k a z u ia c  b ra k  zw iązk u  p rzy c zy n o w e  '•

kraju . S am ow olne w y s tą p ien ia  p rz e ­
ciw  m niejszości n iem ieckiej b ęd ą  k a ­
ra n e  zgodnie z p rzep isam i p ra w a . 
R ząd  po lsk i sto i bow iem  n a  s tan o w i­
sku, że  w sz y s c y  o b y w a te le  b e z w z g ię  
dii n a  pochodzenie, naro d o w o ść  i w y ­
znanie są ró w n i w obec p ra w a  i że  ja ­
k ieko lw iek  cŁm onstacje p rzec iw  mniej 
szościo in  n a ro d o w y m  są  liiedopuszczal 
ne. M etody  te g o  rodza ju  w ystąp ień , 
za cz erp n ię te  z w zo ró w  niem ieckich, 
nic m ogą znaleźć a p ro b a ty  u w ładz 
p ań s tw o w y c h .

W obec zakazu  w ła d z  p ań s tw o w y c h  
zapow iedz iane  n a  clziś d em o n strac je  
w  W a rsz a w ie  nie o d b y ły  się.

g o  pom iędzy  spoliczkow aniem  p. No- 
w aczyńsk iego , m ającem  na celu jedy  
n ie  naruszen ie  n ie ty k aln o śc i osobistej, 
a chorobą o k a  p. N ow aczyńsk i ego, p o ­
s iad a jącą  ź ró d ło  w  uprzednich  prze] 
ściacli.

S p ra w a  spad la  dziś z  w o k an d y  zc 
w zględu  na to, że  sz e re g  św iadków , 
jak  ró w n ież  p. N ow aczyńsk i nie s ta w i­
ło  się.

P o n a d to  o b ro n a  p o s ta w iła  w niosek  
na pow ołan ie kilku lek arzy  w  charak  
te rz e  ek sp ertó w .

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 10 kw ietn ia . (PAT) P rze  

w id y w an y  p rzeb ieg  p o gody  w  dndu 
ju trze jszy m : s to p n io w y  w z ro s t z a ­
chm urzenia, aż  do d eszczó w  w łączn ie,
cieplej, s łab e  w ia tru  po łudn iow e.

* * *

Temperatura w e L w ow ie w  dniu 10
bm. w yn osiła : o godzinie 7 rano oiśnie 
ule barom etryczne 735*36, temperatura  
+1*0; o  godzinie 1 w  południe ciśnie­
nie barom etryczne 734*56, tem peratura  
+6*6; o  godzinie 9 w ieczór ciśnienie  
barom etryczne 733*76, temp. +2*0.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A ­

RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

Ostrzeżenie przed „p o fre d * 
nikam i".

■Doszło do w iadom ości M in is te rs tw a  
S p ra w  W e w n ę trzn y c h , ż e  ró żn i a fe ­
rz y śc i zag ran iczn i w  ró żn o ro d n y  sp o ­
sób. jak  np. zapom oea in se ra tó w  w  
m a s ie , p ro sp ek tó w  i ofert w y sy ła n y c h  
poszczegó lnym  osobom , za pośrednic­
tw em  sw ych  w ędrow nych  ag en tó w  

proponują udzielenie d lu g o icn n i- 
now ych  p o ży c ze k  zag ran iczn y ch  na 
dogodn y cl 1 w a  runka eh.

P o n ad to  n iek tó rzy  z nich. będący  
za razem  ugontąm i ubezp ieczen iow ym i, 
w y m u sz a ją  n a  s ta ra ją cy c h  się o po­
życzki u b ezp ieczen ia  s ię  na w ysok ie  
sum y w  zag ran icznych  p rze d sięb io r­
s tw a ch  ubezp ieczen iow ych , cci k tó ­
ry c h  o trzy m u ją  za  to p row iz ję , a retfek  
ianton, n a  pożyczki w m aw ia ją , ż e  po- 
l:ssr a se k u ra c y jn e  są jedną  z  kon iecz­
n ych  g w aran c y j. zabezpieczaj ą l y  cl 1
pożyczki.

P o n iew aż  w  osta tn ich  czasach’ akc ja  
Ui znacznie się w zm og ła , n a ra ża jąc  
w iele osób  na po w ażn e  s tra ty , g d y ż  
pobrane Przez rzekom ych  p o śred n i­
ków  k w o ty  n a leży  u w aż ać  z a  p rzc - 
padlc. p rze to  w ła d z e  p rze s trz e g a ją  
przed tego rodzaju pośredn ikam i.

Z  Zagłębia naftowego,
(Telefonem ).
B o ry sła w , 10 kw ietn ia .

P rezes dr. Zieliński w  B orysław iu .
W  zag łęb iu  uaftow eni b aw ił p rezes 
S ądu  A pelacy jnego  w e  L w o w ie  dr. 
Z ieliński, k tó ry  w  to w a rz y s tw ie  p re ­
z e sa  S ąd u  O k ręg o w eg o  w  S am borze 
l>. K w iatkow sk iego , b ad a ł w  B o ry s ła ­
w iu w aru n k i m ie jscow e celem  k reo w a 

n ia w  B o ry s ła w iu  sądu  g rodzk iego . 
T y m c z a so w y  za rz ą d  m iasta  udzielił 
p rzed staw ic ie lo m  sądu  w y jaśn ień  i 0 - 
św ia d cz y ł g o to w o ść  b ezp ła tnego  od­
stąp ien ia parceli m iejskiej p o d  budow ę 
sądu g rodzk iego . In ic ja ty w a  w ła d z  są 
dowych, sp o tk a ła  sic z pełmem u zn a­
niem i  ży cz liw o śc ią  zc  s tro n y  tu te jsze  
go sp o łeczeń stw a .

Produkcja ropy w  marcu. W  Bo ry ­
siu w skim  zag łęb iu  naftow em  w y d o b y ­
to w  o k res ie  m a rc a  b r. 2.591 cy s te rn  
6.912 kg. ropy . Z tego  p rz e z  tłoczn ie 
form y P e tro le a  p rze tlo cz cn o  2.044 c y ­
s te rn  13 kg., przez tłocznie firm y G a­
licja 282 cystern 8.880 kg., p rzez tło ­
cznie Standart Nobel 204 cyst. 8.019 kg.

.Święte w Czarnohorze'
Pociąg narciarski w  dniach od 14 k w ie ­

tnia do 18 kw ietn ia  1933 r.

Rozkład Jazdy:
Odjazd dnia 14 IV br.: z  K atowic godz. 

8.30, C ielska godz. 7.57. Krakowa godz. 
11.00, Tarnowa godz. 12.03, D ębicy  godz. 
12.38, R zeszow a  godz. 13.26. P rzem yśla  
g>dz. 14.50, L w ow a godz. 16.41, S tan isła­
w ow a godz. 19.03.

WOrochta przyjazd godz. 21.30.
Odjazd z  W oroehty dnia 17 IV godz  

20.24. P rzyjazd  dnia 18 IV do L w ow a go­
dzina 0.40, P rzem yśla  godz. 2.25. R zeszo ­
w a godz. 3.50, D ęb icy  godz. 4.42. Tarno­
w a  godz. 5,10. K rakowa godz. 6.22, Kato­
w ic godz. 8.35, B ielska godz. 8.35.

Program wycieczek narciarskich
15 bm. godz. 6.30 zbiórka obok Domu 

Ludowego w  Worochcie, godz. 7.00 od­
jazd kolejką z Woroehty do Foreszczenki. 
godz. 8.30 przyjaizd do Foreszczenki. Z Fo 
reszczenki na nartach do schroniska pod 
Howerlę —  około 5 km.; godz. 10.00+
11.00 wypoczynek w schronisku; godz. 11 
wymarsz na Howelrę (2058 m). Zjizd z Ho 
werli do schroniska na godz. 16.00; godz.
17.30 odjazd, kolejki z  F oreszczen k i; godz. 
18.15 przyjazd kolejki do W oroehty.

16 bm. godz. 6.30 zbiórka obok Domu 
L udow ego w  W orochcie. godz. V.OO o d ­
jazd z W oroehty do F o reszczen k i; godz.
8.30 przyjazd do Foreszczenki. Z F ore- 
szczenkl na nartach dolina Prutu i Dan- 
ceżyk a  na p rzełęcz  Turku Iską i S zpycl  
(1866 m); godz. 15.00 zjazd z  p rze łęczy  
drogą podejścia; godz. 18.00 odjazd kolej­
ka do F oreszczen k i; godz. 19.00 przyjazd  
do W oroehty.

Program w y cieczk i w  trzecim  dniu po­
bytu w  W orochcie poda się uczestnikom  w 
pociągu w  dniu 14 bm. w drodze ze  L w o­
w a  do W oroehty, W ycieczk i w y żej poda­
ne są ty lko  dla w praw nych narciarzy. Pro 
gram  dla słab szych  podany będzie  na miej 
sgy w  W;orochęiflL

Z  D N I E M  1 M A R C A  1933 R . Z O S T A Ł  O T W A R T Y

(Litografa, kwasoryt, drzeworyt)
pod kierownictwem artysty -  malarza - grafika

p r o f .  A N T O N I E G O  M A R K O W S K I E  GO 
BLIZSZE SZCZEGÓŁY: L WÓ W,  ULICA Z A D W Ó R Z A Ń S K A  7. I. p.

Katastrofa samolotowa we Włoszech
Rzym , 10 k w ie tn ia  (PA T) Na lotni­

sk u  w o jskow em  Ce.nto Celli, d w a  sam o 
lo ty  tu ry s ty c z n e , jeden  p ilo to w an y  
p rz e z  b. p o d se k re ta rz a  stanu  w e  wło*

ta n a  aeron.autyk i Fusoouicgo, z d e rz y ­
ły  się p rzy  lądow aniu .

F u sa m i odniósł tak  p o w ażn e  ob raże­
nia, że w k ró tce  po tem  zm arł. P iera ii.

sk iem  m in is te rs tw ie  kom unikacji depu- | p o za  ska leczen iem  ręk i nie odniósł ż a ­
ło w an e g o  P ie ra ti, a  d rug i p rzez  kap i- I dnych  uszkodzeń .

Sprawa T . Ryskalczyka przed sadem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)



.^r. z dnia 12 kwietnia 19,11. 3

Chiny Niemcy Stany Zjedn.1 Leii!*;
Pogłoski o sensacyjnei depeszy Weil ngtona K oo .

W arszaw a. 10 kw ietn ia. (G) Z G ene- j
w y. z kół zbliżonych do chińskiej de- j 
iegaeji do Ligi N arodów , donoszą o 
sensacy jnej depeszy , jaka P rzew odni­
czący  delcgaii ch ińsk ie j w. G enew ie dr. 
W ellington Koo w y sto so w a ł do n a­
czelnego w odza arm ii nauki ńskiej
C zang-K ai-Szi.

W  d epeszy  tei W ellington Koo zako­
m un ikow ał w odzow i arm ji nankiiiskiej, 
że delegacja chińska w  G enew ie roz­
p o czę ła  ro zm o w y  z p rzed staw ic ie lam i 
N iem iec w  sp raw ie  by ły ch  n iem iec­
kich kolonii na P acy fiku . W obec  w y ­
stąp ien ia Japonii z L igi N arodów , a  za 
■tem u tra ty  p raw  m an d a ta  rju sza. dele­
gacja  ch ińska w p ły w a  na N iem cy, aby 
do m ag ały  sic zw ro tu  tr e h  kolonii.

P ro je k t ten ma napo tykać na p rzy ­
chylny stosunek  S tanów  Z jednoczo­
n y ch . .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

D epesza z a w ie ra  poza tem  w iado - j 
m ość o  go tow ości S tanów  Zjednoczo­
nych pom agania Chinom  w form ie do- j 
sta rczan ia  im  broni, p rzyczem  dow óz 
m iałby sie o d b y w ać  na am erykańsk ich  
okrętach  w ojennych. P o n ad to  do radca 
rzą d u  nankińskiego. Anglik Lclmbnckcr, 
m iał u zy sk ać  osta tn io  zapew nien ie pre 
zy d e n ta  R ooseyelta . że S tan y  Zjedno­
czone w y stąp ią  czynnie w  obran ie 
Chin p rzeciw ko  Japonii, skoro  tylko

opanuja k ry z y s  finansow y. W  zam ian 
za lo  Chiny proponują A m eryce za ­
w arcie  tajnego uk ładu  handlow ego, ob 
niżajac ta ry fy  celne dla im portu S ta ­
nów  Z jednoczonych.

W ellington Koo w z y w a  w reszc ie  w  
sw ej depeszy  m arsza łk a  C zang-K ai- 
Szi do zaniechania jakichkolw iek ro­
kow ań z Japonią, pon iew aż Japonia, 
nie będzie obecnie skłonna do u- 
stopstw .

Chiny uznały państwo mandżurskie?
Londyn, 10 kw ietnia (PA T) Dzien­

niki donoszą z K antonu, iż pom iędzy 
C zang-K ai-S zekiem  a Japończykam i 
doszło  <jo porozumienia-, na m ocy k tó ­
reg o  C hiny uznają niepodległość pań­
s tw a  m andżursk iego . - *

Dairen, 10 kwietnia. (PAT) W ładze
m andżursk ie  opublikow ały  d ek re t, mo 
eą k tó reg o  K inghan zostaje  w cie lony  
do p ań stw a m andżursk iego  jako piąta 
p row incja .

. — o ---------

„Tryu m f ludzkiej bestji“ .
Paryż, 10 kw ietn ia. (PA T) ,.La Vo- 

Ionte‘‘ drukuje a rty k u ł prof. E dw arda  
Guillot o dzisiejszych N iem czech.

A utor w sposób  n iezw yk le  tra fn y  a- 
lta lizu ji stan  um ysłów  w  dzisiejszych 
N iem czech, dochodząc do w niosku, że 
N iem cy hitle; w sk ie  nie są p rze jaw em  
budzenia się ducha m łodych  Niemiec, 
lecz tryum fem  ludzkiej bestji. N aw ią­
zując do p rzeobrażen ia  się n a ro d u  nie­
m ieckiego. au to r s tw ie rd za , że N iem cy 
m ogą się odrodzić tylko p rzez  ducha.

„Tim e s" o „pakcie czterech*4.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 10 kw ietniu. (G.) Dono- 
S-Zji z L ondynu: „T im es", w  artyku le
pośw ięconym  paktow i cz te re ch  mo­
ca rs tw . w y ra ża  nadzieję, że jeszcze w  
ciągu b ieżącego  tygodn ia  nastąpi po­
rozum ienie c o  do in te rp re tac ji pak tu . 
B yć m oże. żc uk ład  p isem ny  w  tej 
sp raw ie  nie będzie po trzebny , lecz za ­
sto so w an a  będzie m etoda w ym iany  
zdań pom iędzy cz te rem a sta ły m i człon 
kami R ady  Ligi N arodów . S p raw a , 
p rzed staw ia jącą  n a jw ięk sze j trudności, 
jest rew iz ja  tra k ta tó w . N ależy to  za­
gadnienie ca łkow ic ie  w yśw ietlić , aby  
za in te re so w an e  p ań stw a w ied z ia ły , ja ­
kie postulały ', d o tyczące  ew en tualnej 
zm iany  obo w azu jacy ch  trak tatów ', są 
dopuszczalne, a jakie nie.

DAJ GROSZ NA CFLE TO W A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ,

Wyszkolę ie lekarzy 
w ratownictwie prze­

ciwgazowym.
Jak  donosi P o lska  Ag. Public. Mur. 

Opieki Spoi. zw róciło  się do W oje­
w odów . ab y  p rzy  obsadzan iu  s ta n o ­
wisk lek arzy  w  służbie państw ow ej, sa 
m orządow ej i spo łecznej w ym agano  °d
k an d y d a tó w  zaśw iadczeń  z ukończenia 
kursu  p rzec iw gazow ego . L ekarze , k tó ­
rzy  kursu  tak iego  nic ukończyli, p rz y ­
jęci m ogą b y ć  do służby  jedynie pod 
w arunk iem  zg łoszen ia pisem nego zobo 
w iązania, żc wr krótkim  czasie  p rzeszko  
lenie p rzec iw g azo w e odbędą. L ekarze, 
k tó rz y  są  już za trudn ien i, ukończyć 
m uszą k u rs  ra to w n ic tw a  p rzec iw gazo ­
w ego w  term in ie do I m aja 1934 r.

Z arządzan ie  to  w y d an e  zo s ta ło  z u- 
w ag i na konieczność posiadan ia  p r z e z  
jaknajw iekszą liczb ę  le k a rz y  dosta lecz  
nych w iadom ości z ra to w n ic tw a  prze­
ciw gazow ego.

T y d z i e ń  o c h ro n y  p r z y r o d y .

W a rsza w a , 10 kw le tn ia . (G) D onn- ! 
.sza z  L izbony, żc w sku tek  ostatn iego)) 
plebiscytu , trw a jąca  od 7 lat d y k ta tu ra  i 
C am io n y  w esz ła  na to ry  k o n sty tu cy j­
ne. N ow a konsty tucja , za tw ie rd zo n a  
p rzez  pow szechne . g losow an ie , zacho­
w uje republikańska form ę rząd ó w . W  
ten  sposób nadzieje m onarch istów  nie 
spe łn iły  się. Nowa k o n sty tu c ja  z ry w a  
jednakże z zasadam i dc inok ra tyczne-

ECHA ZAMACHU NA BRACI ROTTE­
RÓW.

W iedeń, 10 kw ietn ia (PA T) Dzienni­
ki donoszą z Eeldkirchen, żc a re sz to w a ­
no tam  R oecklego i żonę m ajo ra  niern e 
ckiego Ra m ina, jako w m ieszanych  w 
spisek  p rzec iw ko  braciom  R itterom .

R ząd  księstw a L e h te n s te in  zarządz i 
te legraficzn ie od austriack iego  mióiistra 
sp raw ied liw ośc i w y d a tn a  sześciu sw o ­
ich o b y w ate li, a re sz to w an y ch  w  Eeld­
kirchen, pod zarzu tem  udziału  zam a 
d n i na hra Nut-erów.

ZNALEZIONE ZWŁOKI 3 OFIAR KA­
TASTROFY „ACRONU“.

W aszyngton, 10 kwietnia (PAT) Sta
tek s traż y  nadbrzeżnej w y ło w ił z m o­
rza zw łoki kom andora  B erry , k ie row ał 
ka m orsk ich  suacyj lo tn iczych , o ra z  
zw łoki kom andora  Mac C orda  k tó ry  do 
wudzT „ACirónem“ podczas katastrofy. 
W  kieszeni Mac Corda znaleziono nota 
tki z osta tn ie j podróży  sterow cem . D o­
tąd w yłow ion o  zw łok i 3 ofiar kata­
strofy.

——o ------

W ramach T ygodnia O chrony przyrody odbyło s!ę w  gimnazjum Szachtm ajerow ej
w  W arszaw ie (nu O chocie) sadzenie drze wek, przy udziale obu córeczek  Pana Mar 
szalka Józefa P iłsudskiego. Na zdjęciu na szem  w idzim y W andzię P iłsudską p rzysy -  

pu.iacą ziem ią św ieżo  zasadzone drzew ko.

Dodatnie saldo bilansu handlowego.
W a rsza w a , 10 kw ietn ia. (Sz) B ilans [ zie o b ro ty  znacznie się zw ięk szy ły . ! 

handlu zagran icznego  P olsk i w  m arcu  1 P rz y w ó z  do P o lsk i w m arcu  w yniósł | 
dat saldo dodatn ie  w  w ysokośc i ; 59,037.000 zł., zaś w a/rtość w y w o zu  j 
16.3S9.000 zł. W  porów nan iu  z luitym w ynosiła  75,426.000 zł. 
za ró w n o  w  p rzy w o zie  ja k ,.i.w  w y w o -

Nowa konstytucja Portugalii
' 1 ;■Uiotiein od naszego korespondenta.)

mi i iest o p arta  na zasadach  k o rp o ra - | 
cji. O becny rząd w  P ortugalii postaw i! \ 
sobie za cel ukrócenie p rze ro s tu  stron  i 
n ic lw  po E tyczny cli. W praw dzie  now a | 
kolisty tucja nie od rzuca całkow icie , 
ustroili parlam en tarnego . ale zdąża do j 
ujęcia s tro n n ic tw  politycznych  w no r­
my i w y p o saża  w  adze w y k o n aw cze  j. , Iw szereg  upraw nień. j

 u------

K. JELENSKI KONSULEM GEN.
W KRÓLEWCU.

(Telefonem  o d  D a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszaw a, 10 kw ietn ia . (Sz) D ow ia 
du jem y się, że radca K onstan ty  Je leń- 
ski z w ydzia łu  zachodn iego  M in ister­
s tw a  S p raw  Z ag ran icznych , m ianow a 
ny zositat konsulem  gen e ra ln y m  R ze­
czypospo lite j P o lsk ie j w  K rólew cu. S ta  
now isko  konsu la genera lnego  w  K ró­
lew cu nie by ło  obsadzone od oliwili 
ODjęcia p rzez  d,r. P a p e e g o  placów ki 
k om isarza  gen era ln eg o  R zplitej P o l­
skiej w G dańsku.

MIN. PAPEE W W ARSZAW IE.
(T elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 kw ietn ia. (Sz) Komi­
sa rz  gen era ln y  R zeczypospo lite j w 
G dańsku M inister P ap ee  p rz y b y ł do 
W a rsz a w y  w sp raw ac h  służbow ych  
na kilka dni.

WYCIECZKA PARLAMENTARZY­
STÓ W  CZESKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 kwietnia. (Sz) Stron­
nictw o ludow e otrzym ało w iadom ość  
z P rag i, że cz esk o -s ło w a ck a  p arija  a- 
g ra rn a  organizuje w ycieczkę parlam en  
ta rz y s tó w  do P olsk i na kongres S tron 
n ic tw a Ludow ego, k tó ry  odbędzie się 
w dniach 26 i 27 m aja.

Rada Ministrów zbierze się 
po świętach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsza w a . 10 kw ietn ia. (Sz) W obec 

rozpoczęcia się dziś W ielkiego T ygo­
dnia. nic należy  się już spodziew ać 
p rze d  św iętam i W ielkanocnem i ża ­
dnych w ażniejszych  posunięć ze s tro ­
ny Rządu. Nic należy  też  oczekiw ać 
p rzed  św iętam i zw ołan ia R ad y  M ini­
strów . k tórej najb liższe posiedzenie od 
będzie się dopiero po W ielkanocy .

: ż a ł o b n e j  k a r t y .

S p. Jan FietaR.
W arszaw a, 10 kw ietn ia . (PA T) Dziś 

o godzinie 13 zm arł w  O tw ocku pi 
d łuższej chorobie p ie rw sz y  p rezes Na; 
w y ższeg o  T ry b u n a łu  A d m in is tracy jn e­
go Jan  K anty P ię tak .

P o g rz e b  śp. J. P ię ta k a  odbędzie się 
w środę. N abożeństw o  ża łobne od­
p raw i w  kościele Sw . B nrom eusza tut 
Pow aż,kach ks. b iskup  P rzeźd zieck i. P o  
nabożeństw ie  nas t ą.pi w  y pro  w adź e r o  
zw łok  do g robów  rodzinnych .

0. Tadeusz Olejniczak.
R zym . 10 kw ietn ia. (PAT) Z m arł tu 

rek to r  Kolegium Polskiego O jciec T a ­
deusz O lejniczak, z reg u ły  Z m ariw y  O 
w stańców . Zgon O. O lejniczaka, ogó' 
nie szanow anego  i czy n n eg o  czE 
Kolonji Polskiej, w y w o ła ł powszec.li' 
żal.

Kobieta na czele szajki 
bandytów .

W arszaw a, 1.0 kw ietn ia . (PAT) Wi, 
dze bezp ieczeństw a w o jew ó d z tw a  w a t 
szaw sk iego  z likw idow ały  szajkę ban 
dy tów , która dokonała napadu n a d o i r  
dyrektora majątku U jazdów  pod M itr 
kiem M azow ieckim .

Na czele tej bandy znajdowała się 
kobieta Helena P szczoła . P o za te rr  
członkam i bandy byli Antom Kuchta 
Piekarz i M arczyk. Cala banda znai- 
dtue się obecnie w  w ięzieniu
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M o w a  p . P r e m i e r a  P r y s t o r a  Norman Davis u Hindenburga.
na pierwszem posiedzeniu Nacz. Komitetu Funduszu Pracy.

W a rsza w a , 10 k  w iem  a (PA T)
Na p ie rw szem  posiedzeniu  Funduszu 

P ra c y , o dby tem  7 b. m. w y g ło s ił p. 
p rem ier P ry s to r  p rzem ów ienie, w  któ 
rem  m. iu. o św ia d cz y ł:

Jeże li p rzy pom nim y  sobie dw a po­
p rzednie posiedzenia o rg an izacy jn e  
K om itetu pom ocy  bezrobo tnym , to  be- 
tlziem y m ogli stw ie rdz ić , że  w  ów cze­
snych  naszycli rozm ow ach  błąKała się 
bezusianku  tęskna m yśl, a b y  nie og ra­
niczać pom ocy d la  b ez ro b o tn y ch  ty l­
ko do s tro n y  ch a ry ta ty w n e j, lecz 
p rzy jść  bez ro b o tn y m  z pom ocą w  lep­
szy, sku teczn ie jszy  sp o só b : p rze z  da­
nie im m ożności o racy .

D z ę k i akcji sekcji p racy , u d a ło  się 
n aw e t w  p ie rw szy m  ro k u  coś n iecoś 
w ty m  kierunku zrob ić . O koło 40 ty -  

'o ię c y  b ez ro b o tn y ch  zo s ta ło  za trudn io ­
nych. T ęsk n a  m yśi ó w czesn a  dzięki 
in ic ja tyw ie poselskiej te ra z  o trz y m a ła  
m aterja ine ujęcie. P o w s ta ł F undusz 
P ra cy , k tó ry  z a - tf tp ł F undusz P o m o cy  
B ezrobotnym .

Ź ród ła  i za so b y  F unduszu  P ra c y  nie 
są  z b y t w p ra w d z ie  w ielk ie, ale bę :1 zie 
m y pragnęli uczyi ć w szystko , a b y  ich 
użyc ie  by ło  jak  n a jw y d a tn ie jsze . C e­
lem, F unduszu  P ra c y  będzie  p rzep ro ­
w adzen ie  tak ich  robót, k tó ren y  w ła ­
śnie d la  sp ra w y  b ezrobocia  liniały na j­
w iększe znaczenie, k tó re b y  za w ie -a ły  
w  sw y ch  kosz tach  n a jw ięk szy  p ro ­
cent robocizny  j k tó re b y  pom ogły  
zm niejszyć napięcie b ezro b o cia  w  ty ch  
ośrodkach , gdzie ano jest na i w iększe, 
a za tem  n a  G órnym  Ś ląsku , w  Z ag łę­
biu D ąbrow sk iem , w ojew ództw ie  tódz 
kiem  i w  W arszaw ie .

N iek tó re  rob o ty  z o s ta ły  już rozpo­
częte. M inisterstw o! O pieki S p o łe c z ­
nej p rzy g o to w a ło  już ew idencję rozm a 
ty ch  ro b ó t i p rze p ro w ad z iło  akc ję  cod  
w zględem  finansow y m i pod. w zg iędem  
.zastosow ań,'’ p racy  ludzkiej.

F undusz P ra c y  pod  w zg lędem  o rg a­
n izacy jn y m  sk ład a  się z K om itetu  i 
D yrekcji. Na cze le  kom itetu sta je  p. 
p rezes K larner. P . p rezes  K lam er a  
w raz  z nim  i inn. c z ło n K o w ie  d o tych ­
czaso w eg o  K om ite tu  P o m o cy  B ezro ­
botnym , zw łaszcza  m in iste r Ju rk iew icz , 
m ają za so b ą  już p o w ażn y  d o robek  
w ykonanej p rac y  i dośw iadczen ia . Za­
stępcą prezesa  zosia je  d y r. BGX. D re - 
jCkl, na ,częle dy rekc ji s ta je  p as . M adey  
ski, jako  d y re k to r  nacze lny , o raz  
dw óch  d y rek to ró w , jeden  <ło sp ra w  
p racy  inż. Z agrodzki,. za s tęp ca  g łów ­
nego  inspek to ra  p racy , drugi do sp raw  
pom ocy doraźnej, nacze ln ik  G runw ald .

Na zakończenie chc ia łbym  w y ra z '4  
sw e go rące  życzen ia , ab y  p ra c e  zap o  
ezą tkow ane  p rz e z  Fundusz s ta ły  się

MECZ SZERMIERCZY LW OW -KRA- 
KÓW.

L w ów , 10 kw  lenia. W  so b o tę  zosta ły  
ro zeg ran e  zaw o d y  szp ad o w e o puhar 
d ra Ż eleńskiego. Z aw o d y  zak o ń czy ły  
sie zw y c ięs tw em  d ru ży n y  L w o w a  w  
stosunku  .9 :7 . L w ó w  w a lc zy ł w  sk ła ­
dzie: F riedrich , F ranc. G argula , inż. 
óchm orak . D ru ży n a  k ra k o w sk a  w a l­
c z y ła  w  sk ład z ie : C zarnecki, por. Kle- 
ban, S em kow icz  i W o rtm an . Z aw ody  
p row adził w zo row o  por. dr. Am ało- 
wicz z W a rsz a w y . P ub licznośc i gar- 
s tka.

SUKCES W AJSÓW NY W  BU DAPE­
SZCIE.

Budr peszt, 10 Kiwi.cn i a (PA T) Na za­
w odach lek k o atle ty czn y ch  pań w  hali 
k ry te j W ajsów na za ję ła  1 m iejsce w 
rzucie ku la jedno ręcz 11.06. 2) C ejziko- 
w a 10.5S. W  skoku w zw y ż  W ajsó w n a 
zajęła 2 m iejsce, m ając w y n ik  id e n ty ­
czny  z p ie rw sz ą  Kael (W ęgry), 135 
ctm .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 

w BYTOMIU

.zachętą i podnieta dła w szy stk ich  oby  
w ateli do p o d e jm o w an a  robót, m ogą­
cych  zm niejszyć bezrobocie  i a b y  s ta ­
ły  się  o n e  zap o czą tk o w an iem  n o w eg o  
ży w szeg o  okresu  w  naszem  życiu  go- 
spodarczem . W  tej m yśli sk ładam  
w szystk im  panom  gorące życzen ia : 
S zczęść  Boże.

B erlin , 10 kw ietn ia  (PA T) P rz y b y ł tu  
8 bm. N orm an D av is w  to w . m ałżonki 
i 2 dyp lom atów  am erykańsk ich . W  po­
łudnie D av is b y ł p rz y ję ty  p rz e z  łl in -  
dembnrga w  obecności N euratha . O g. 
18 D avis odby ł d łuższą  konferencję z 
H itlerem  i N eurathern.

B erlin , 10 k w ie tn ia  (PA T) W  zw iązku 
z p o b y tem  w  B erlin ie  N orm ana D avi- 
sa. „L ocal-A nzelger donosi, źe  delega t

[ardynał Uerdier w obronie Żydów
P a ry ż , 10 kw ietn ia (PA T) K ardynał 

V erd ie r ogłosił u st pas te rsk i, za leca ­
ją cy  klerov) i i w iernym  w znoszenie 
m odłów  dla odw rócenia n ieszczęść, 
k tó re  sp o ty k a ją  obecnie Żydów .

D EM O N STRA CY JN Y  KROK LORDA 
i READING A.

L ondyn , 10 kw rein ia (PA T) Lord 
R eading, k tó ry  już przed kilku dnia- 
m ' zg łosił sw ą rez y g n ac ję  ze  stano­
w isk a  p rez y d en ta  T ow . Anglo-Niemi.ee 
k iego  w  L ondyn ie j na sku tek  nale­

gań am b asad o ra  N iem iec v . H oescha 
w strzy m a ł u jaw nien ie sw ej rezygnacji, 
—  w  sobo tę  w y s to so w a ł do von  H oe- 
scha pism o, poda jąć je  z a raze m  do 
w iadom ości p rasy . W  piśm ie te m  lord 
R ead ing  ośw iadczy ł, że wobect trw a ją  
cych nadal p rześlad o w ań  Ż y d ó w  przez 
N iem ców , n ie m oże dłużej jako  Żyd, 
p ia sto w ać  p re z e su ry  T ow . Anglo-Niie 
mieckiiego i na znak p ro testu  p rzec iw ko  
postępow an iu  rządu niem ieckiego ofi­
cjalne sk ład a  sw ą godność.

am ery k ań sk i w ręczy  rządow i R zeszy  
oficjalne zap ro szen ie  p re z y d e n ta  S ta ­
nów  Zjedn. na konferencję p rzy g o to ­
w aw czą  do W aszyng tonu , celem  prze 
p row adzen ia  rokow ań  w  sp raw ie  d łu ­
gów  w ojennych  i rozbrojenia.

R ząd  niem iecki zakom unikuje D avi- 
sow i że N iem cy są przede\vszy9tki-:m  
za in te re so w an e  w  dojściu do skutku 
p raw d ziw eg o  pokoju eu ropejsk iego  i że 
trudności po lityczne i gospodarcze w 
E uropie usunąć sie dadzą ty lko  przy  
pełnem  rów noupraw n ien iu  R zeszy  nie­
mieckiej.

MINISTER RZESZY NA CZELE KON- 
CERNU MOSSEOO,

B erlin , 10 kw ietn ia 1 FA T) W  berkń- 
kim koncern ie Mossfcgo d o sz ło  do za­
sadn iczych  zmian za ró w n o  w stanie 
posiaJanlia, iak i w  redakcji, w y d a w ­
nictw . W łaściciel koncernu M osse u sta  
puje z roczna ren tą  100.000 mk. Kon­
cern p rzeszed ł w  ręce  specjalnie u tw o­
rzonej spółki 7. ogr. -odpow iedzialno­
ścią. Na czele koncernu sta je m inister 
R zeszy  Osf.

Koniec federaiizmu niemieckiego.
Hitler urzeczyw istnia ideą Hohenzollernów .

W arszaw a, 10 kw ietn ia (G) D onoszą 
z  P a ry ż a :  P ra s a  francuska  pośw ięca 
w iele u w ag i uchw alonej w  pią tek  p rzez  
rząd  R z esz y  u s taw ie  o  w prow adzen iu  
n am ies tn ików  R z esz y  w  kra jach  zw-im. 

k ow ych . D ziennik i p o d k reś la ją , że 
unifikacja R ze szy  zbliża .się w ielkicm i 
k rokam i do zakończenia.

R ^ąd  R zeszy  ipodjął zadan ie, k tó re  
n iw e c z y  dziesięć wiieków lusto rji nic- 
mieckie.i. D zień  7 kw ie tn ia  będz ie  datą 
zniweoztópia federaitłzm u w  Niem czech. 
W  te n  sposób  d a w n a  idea H ohenzoller­
n ó w  u rzeczy w is tn io n a  zo s ta ła  p rzez  
rzą d  h itlerow sk i.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

B erlin , 10 k w ie tn ia  (P A T ) P ra sa  do- ! 
nosząc o uchw ale gab ineiu  w  s p ra n ie  
m ianow ania  nam iestn ików  dla k ra jów  
zw iązkow ych , s tw ie rd za , iż zosta ł uczy 
m ony zasad n iczy  krok  na d rodze re to r 
m y u stro ju  R zeszy .

„D eu tsche ASigemetne Z eitung“ pi­
sze. iii nom inacja nam iestn ików  o z n a ­
cza  k on iec  d aw nego  niem ieckiego fedc 
raliizmu.

„D er T a g “ stw ie rdza , iż  w eim arska 
republika p rzesta je  istn ieć .

„VolkiiScher B eo b ach ter“ w dkr& śJa, 
iż  w e jm arsk ie  p ań s tw o  p a rty jn e  złożo 
me zo s ta ło  o sta teczn ie  do grobu . W  jc-

Hitlerowcy na polskim Śląsku
napadają na polskich studentów .

Rybnik, 10 kw ietn ia  (PA T) W R y d u ł 
tow caoh  na 4 akadem ików . P o lak ó w  z 
R ybn ika  n ap a d ła  g rupa N iem ców . Na­
p astn icy  za trzym ali sam ochód poczem  
pobili akadem ików , w ynosząc o k rzy k i: 
„ H e j H itler, p re c z  z  P o łsk ą “ i w y g ra  
ż a ją c  się, że  b ęd ą  p rześladow ali k a ż d e ­
go, k to  rozm aw iać będz ie  po polsku.

U jęto 17 sp raw có w  napadu , w śró d  
nich jednego, noszącego  sw a s ty k ę  hi­

tlerow ska, Przeciw ko napastnikom  od 
b yła  się fj$praw a kanno-admiuistra- 
cyjna w  Starostw ie. Jest to już drugi 
w  tym  tygodniu napad na akademików  
polskich na tutejszym  terenie.

W w yniku rozpraw y w szystk ich  ol>- 
w inionych skazano na kary od  7 dni do 
2 m iesięcy, jednego za ś  na karę 20 zł. 
grzyw ny.

 o -----

„Stany Zj. ponoszą odpowiedzialność
z a  ro zpaczliw y wyścig ceł“ .

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE SEKRETARZA STANU  
TONIE.

W W ASZYNG-

W aszyng ton , 10 k w ie tn ia  (PA T) S e­
k re ta rz  stanu  Hull w  w y v ra d » ie  z 
p rzed staw ic ie lam i p ra sy  o św iad czy ł, 

że g łó w n y m  celem , dc jak iego  zdażaią 
S ta n y  Zjed. w  p rz y sz ły c h  nonadac-i 
je s t w y p ro w a d ze n ie  św ia ta  z  odm ętu  
nacjonalłżartu gospodarczego .

S ta n y  Z jednoczone ponoszą odpow ie 
dzłalność całkow itą za ro zp acz liw y  
w y śc ig  cel. S p ra w a  ta ry f ce ln y ch  w w o  
zow ych  bedzie za ła tw iona  indyw idua! 
nie w  stosunku  do poszczególnych  k ra  
iów , poniew aż czas nagli, a rzą d  S ta ­
nów  Zjed, chce u a ra z ie  osiągnąć za sa d  
niczy uk ład  p ow szechny  w  celu obna­
żenia ta ry f  ce lnych  i zniesienia o g ra ­
niczeń dew izow ych .

W aszy n g to n , 10 kw ietn ia  (PA  1) Ko­

resp o n d en t R eu te ra  dow iaduje się ze 
ź ró d e ł u rzędow ych , że  w  pro-gram ie 
rozmów! w aszy n g to ń sk ich  g łów na u- 
w aga zw rócona  będzie  na sp ra w ę  ob- 
n lżenia b a ije r  ce ln y ch  i  redukc ję  o g ra ­
n iczeń o c h a rak te rz e  fin an so w y m  i 
w a lu to w y m . Sprawia d ługów  wojen*. 
r,ych n 'e  będzie p o ru szan a .

P a ry ż , 10 kw ietn ia  B cncou i odb y ł 
8 b. m. te le fo n ic zn i ro zm o w ę  z H er- 
riiotem, p rze b y w a jąc y m  w  L yonie . T e ­
m atem  i jizmowy b y ła  k w cs tja  zapro ­
szen ia  p rzed staw ic ie la  F ran c ji ao  
W aszy n g to n u  w  zw iązk u  z  p ro p o zy ­
cją  ob jęcia p rze w o d n ic tw a  delegacji 
francuskiej. H errio t o św ia d cz y ł, iż 
udzieli odpow iedzi w e  w to rek .'

go m iejsce p o w sta ło  n iem ieckie pań- 
m w o  n aro d o w e.

B erlin , 10 kw ietn ia  (PA T) W  z a k re s  
zadań  nam iestn ików  k ra jo w y ch , zam ia 
now anycii p rzez  p rez y d e n ta  R z esz y  nu 
w niosek kanakerza będzie w chodziło  
czuw an ie  n ad  u trzy m an iem  jedno lite ­
go  k ie runku  poiitykli państw ow e- 

L  nr ócz p ra w a  nom inacji p rem ierów  i 
iii, 'Porozumieniu z nim  innych cz ło n ­
ków  gab inetów  k ra jo w y c h  p rzy słu g i­
w ać będą  nam iestn ikom  nas tępu jące  
kom petencje : a) ro zw ią zy w an ie  se j­
m ów i za rząd zan ie  now ych  w yborów , 
b) w y d aw an ie  i og łaszan ie  u s ta w  kra 
jow yeh , c) m ianow anie i zw alnianie zc 
siużoy  n a  w niosek  g ab n e tó w  k ra jo ­
w ych  w y ższ y ch  u rzęd n ik ó w  sądo ­
w ych , d) p raw o  Jaski.

N am iestn icy  p o w o ły w an i będą na 
o k res  kadencji sejm u. Na w n iosek  kan ­
c le rz a  n as tąp ić  m oże w  każdej chw ili 
ich odw ołan ie . Sejm om  k ra jo w y m  m e 
będzie p rzy s łu g iw a ło  p ra w o  uchw ala- 
n ia votiim  nieufność,i p rem ierom  i człon 
kom  gab inetów . W  Stosunku do P ru s  
u staw a p ostanaw ia , że cz łonkam i rz ą ­
du k ra jo w eg o  m ogą b y ć  m m fetrow ic 
R zeszy . K om isaria t R zeszy  dla P ru s  
zo s ta je  zniesiony.

Ordery i tytuły
w prow adzono w  Niemczech.

Berlin, 10 kw ietn ia (PA T) G abinet 
R zeszy  n a  p ią tk o w em  posiedzeniu  
uchw alił u s ta w ę  o  p rzy w ró c en iu  zaw o  
iłow ego  stanu  u rzędrnezegc. W szyscy, 
u rzę d n icy  pow ołan i d c  służby  po dniu 
9 lis topada 1918 b ez  za ch o w a n ia  od n o ­
śnych  p rzep isów  lub bez odpow iedn ie­
go w y k sz ta łcen ia , zo s tan ą  w ydalani 
R ozporządzen ie  to  rozc iąga  stę ró w ­
n ież n a  p rac o w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  Rze 
szy , k ra jó w  zw iązk o w y ch  i gmin. Usta 
w ę tę  postanow iono  dalej rozciągnąć 
ua ad w o k a tó w  Ż ydów  p rzez  odpowie;! 
mą zm ianę odnośnego; p raw o d aw stw a .

R ów nocześn ie gab inet w prow adził 
ponow nie ty tu ły  ; o rd e ry . Z a tw ierd zo ­
no  następnie p ro jek t u s ta w y  w  spra­
w ie uznam a dm a l  m aja jako  św ię ta  
n a ro d o w eg o  p racy .

„Manchester Guardian** 
straci* debit w  Niemczech.

Londyn, 10 kw ietnia (RAT) P ow sze­
chne oburzenie w y w o ła ł w  Anglii za­
kaz rozpow szechniania w  N iem czech or 
raz sp rzedaży dziennika „M anchęstof 
kliifc diac



Nr. 7 chńa 12 kwietnia  1 *JćK5. 5

O HANDLU PO LSKO  - S 6WIECKIM.
Gospodarcze w nioski z  politycznych p rze sła n e k.

P olityka i ekonomika — to siostry  
nietyilko rodzone, a le  i nierozłączne. 
2  konfliktów  gospodarczych w yrastają  
zw yk le zatargi polityczne, zdrow ym  i 
n a tu ra lnym  sojuszom  pólityczinyim to ­
w arzysza  (niezmiernie ożyw ion e sto­
sunki handlowe pom iędzy państw am i.

Ale z tych dw óch  s io s trz y c  rodzo­
n ych  i n ieroz łącznych  — polityki i eko 
nornik: —  po lityka m a zw ykle  p re ten ­
sje do p rzew odzen ia  ekonom ice, do na 
łrinania jej w oli do  sw oich am bicy j i  za 
chcianek. M ieliśm y tego  do tk liw e do­
w ody  w  n aszych  s tosunkach  gospodor 
c z y d i z R osją  sow iecką .

R o s ja  i P o lsk a , dw a p ań stw a, są s ia ­
dujące ze sobą  bezpośredn io  na p rz e ­
strzen i ty s iąc a  k ilom etrów , nie m ające, 
W, g runcie  rzeczy , sp rzecznych  in te re ­
sów  po litycznych , p rzez  sam a n a tu rę , 
z d a w a ło b y  się. są skazane  n a  b lisk ie 
■Współżycie gospodarcze . Je d n ak ż e  z 
dw óch sió s tr rodzonych , po lityka ob je 
ła  s tan o w cza  ko m en d ę  nad ekonom iką. 
R apa 1Jo uczy n iło  z Rosji nic ty lko  soju 
szniczkę polityczna Niem iec, ale też i 
g łó w n eg o  odbiorcę w y ro b ó w  p rze m y ­
s łu  n iem ieckiego. S tosunki hand low e 
p o lsko -ro sy jsk ie  ro zw ija ły  się n a to ­
m iast tępo. ospa le . P o lsk a  w  o lb rzy ­
mim obrocie h and low ym  Rosji sow iec­
kiej za jm ow ała jedno z m iejsc o s ta t­
nich.

D la w y tw o ró w  sw ego  p rzem y słu  
P o lska  m usia ła  poszuk iw ać rynków  
zb y tu  poza m orzam i i oceanam i, gdy  
ry n ek  rosy jsk i, k tó ry  ch ę ta ieb y  te po­
chłonął. b y t d 'a  nie. z^nuaiżęty. Suro  w  
cc. k tó re  m og łaby  P o lska sp ro w ad zać  
z Rosji, b y ły  dla nas  n iedostępne, spro  
W adzam y je ró w n ież  zza m órz i ocea­
nów . T ak  k az a ły  bow iem  kanony  o r­
ien tac ji po łityczci Rosji w  k ierunku  
P rzy jaźn i z. N iem cam i, k tó re  d y k to w a ­
ły  uk ład  s to sunków  gospodarczych .

A!e stosunki po lityczne Rosji z N,ieim 
ca,mi. o d  cz asu  objęcia w ła d z y  -w Niem  
czecli p rzez  A dolfa H itlera, p o p su ły  
sie n iew ątp liw ie. Z ao s trz y ł sic ró w n o ­
cześn ie odw ieczny  an tagon izm  ;tmglo- 
m sy jsk i. W  p o w ie trzu  znow u... p a ­
chnie n a ftą . W z ro s ła  m ożliw ość oży ­
wienia sto sunków  hand low ych  po lsko- 
rosy jsk ich . P o lity k a  ro sy jsk a  nie m a 
już nic p rzec iw k o  tem u. b y  ekonom ika 
ro sy jsk a  zb liży ła  się do P olsk i.

W  te j dziedzin ie m am y  już do zano 
tow anła  fak ty  konk re tne . T ra n sa k c ja  
na d o s ta w ę  do Rosji 19 p a ro w o zó w  
w ąsk o to ro w y ch  zo s ta ła  już  sfinalizo­
w an a . T oczą sic  ro zm o w y  i b lisk ie  są  
-sfinalizowania u k ład y  o 10.5 ty s . ton 
żelaza gatunkow ego  i 30 ty s . ton  ż e la ­
za hand low ego . C zynn ik i h andow e

j rosy jsk ie  z a in te re so w a ły  sie n iożno- 
[ ścią nabycia w  P o lsce  sp rzę tu  e lek try ­

cznego. N asz p rzem ysł e lek try czn y  
je s t m łody, ale rozw ija się pom yślnie. 
P o lsk a  m oże już  d o sta rc za ć  Rosji sil­
n ik ó w  e lek try cz n y ch , tran sfo rm ato ­
rów. aparatów  e lek try czn y ch , akum u­
la to rów . kabli, p rzew o d u k ó w , żaró ­
w ek. k tó ry ch  b rak  odczuw a R osja.

T o czą  się  ro k o w an ia  o d o s ta w y  do 
Rosji w iększe j partii to w a ró w  w łókien  
n iczyah, 100 ty s ię c y  p ar obuw ia. O d­
szed ł do  M oskw y p ie rw szy  p róbny  
tra n sp o rt w ędlin , s łon iny  i szm alcu. 
S fe ry  ro ln icze  ro sy jsk ie  in te resu ją  się 
m ożnością n ab y w a n ia  w  P o lsc e  m a­
te ria łu  ro zp ło d o w eg o  — trzo d y  ch lew  
r.ej i b y d ła .

W sz y s tk ie  te  fak ty  lub p ro jek ty , bę 
(lace w  d ro d ze  do realizacji, w skazu ją  
na znaczne ro zsz erze n ie  się m ożliw o­

ści ożyw ien ia  stosunków  hand low ych  
pom iędzy  P o lsk a  i Rosja.

W  dniach  ostatn ich  m in ister p rzem y 
siu  i handlu d i. F. Z arzy ck i p rzy ją ł 
szefa  sow ieckiej m isji hand low ej w  
W a rsza w ie , p. Abla. z k tó ry m  o d b y ł 
d łu ższą  konferencję. M iała c n a  na celu 
om ów ienie sp raw  zw iązan y ch  z P rz y ­
dzieleniem  P o lsce  znacznych  zam ó­
w ień  sow ieckich .

Jeśli w zg lęd y  finansow e nie s taną  
na p rzeszk o d z ie  (R osja w y m a g a  p rz y  
zam ów ieniach  k red y tu ) , m ożliw ości 
rozw oju  sto sunków  g o sp o d a rc zy c h  po­
m iędzy  P o lską i R osją , w  z a ry so w u ją ­
cym  się  n o w y m  uk ładzie  po litycznym , 
p ow inny  u i o ży ć  się d la  obu stron  po ­
m yślnie.

Jak  w ielk ie znaczenie posiadałoby  
to  dla Polski, n ie  P o trzeb u jem y  w y ja ś ­
niać. A. S.

ne /cgrom aazcm e przez ak lam ację czion 
kam i honorow ym i Polskiego T o w a rz y ­
s tw a  P olitechn icznego .

Dnia 8. kw ietn  a  br. odby ło  się pierw  
sze posiedzenie now ego  W ydzia łu , k tó ­
ry  uk o n sty tu o w ał się jak następu je : 
P re z e s  m ż. S ta n P łu w  R ybicki, w ice­
p rezesi: prof. dr. nż. O tto  Na dolski i 
biż. P . Prac,bite!--M orawiański; sk a rb ­
nik dr. E d w ard  B ronarsk i. se k re ta rz  
iuż. S tan is ław  K ozłow ski, red a k to r 
..C zasopism a Technicznego*4 prof. inż. 
E. B ra tro , — C złonkow ie : dr. inż. W i­
told And ich, inż. dr . M ieczysław  Be;i- 
saga, inż. F ry d e ry k  Blurn, inż. Alfred 
B roniew ski, inż. T ad e u sz  Ja ro sz , inż, 
Z ygm un t K alityński. prof. D yonizy 
K rzyczkow sk i. inż. T y tu s  L askiew iez, 
inż. Z ygim m t M ary n o w sk i, prof. dr. 
M aksym ilian  M atakiew icz, inż. S tan i­
s ła w  S tadek , inż. A ntoni T om aszew sk i, 
prof. iluż. K azim ierz Z ipser j d r. inż. 
E dm und W ilczkiew ioz.

Polska i pakt czferech mocarstw.

Z Polskiego Toto. Politechnicznego
w e Lw o w ie .

W  ub. tygodniu  o d b y ło  sie zw yczajne 
W alne Z grom adzen ie  P . i .  P . w« 
L w o w ie . 55-te sp raw o zd an ie  W y d z ia łu  
G łów nego  za rok  1932 p rzed łożone 
W alnem U  Z grom adzen iu  c h a ra k te ry z u ­
je  d z ia ła ln o ść  teg o  T o w a rz y s tw a . T o ­
w a rz y s tw o  liczy  trz y  O ddziały  pro win 
Cjoiuitae: w  T a rn o w ie  T arnopo lu  i
S tan is ław o w ie  i  siedn; sekcji facho­
w y c h : e lek try k ó w , m echaników , inży­
n ie rów  a rc h itek tó w , hyd ro techn iczna, 
geodezyjną, nau k o w ej o rgan izac ji i u* 
gólua. Z ebraii p lenarnych  c-dbyło sję 28 
—  n a  k tó ry ch  w y g ło szo n o  re fe ra ty  z 
ró żn y ch  dziedzin. N ajw ięce j .zain tereso­
w an ia  w zb u d z iły  re fe ra ty ,  dr. C zo- 
lo w sk ieg o : ..Zam ek w  Ż ółkw i w  cz a ­
sach  Ja n a  III*', inż. W ró b la : „ P ro p a ­
g an d a  w budowie m ia st"  z pokazem  
filmu „M iasto  ju tra " , prof. iinż. M inkie­
w icza „P ro b lem  b u d o w n ic tw a  m iesz- 
lealiliowego", iuż. R yb ick iego : „B ezpo­
śred n ie  po łączen ie  ko le jow e L w ó w - .  
W a rsz a w a "  w  zw iązk u  z prob lem em  
za tru d n ien ia  b ez ro b o tn y ch , prof. dr. 
M a tak ie w icza  „U staw a  o  u s tro ju  szkol 
n ic tw a" , inż. F ilasiew icza „S zko ły  za­
w o d o w e w  now ej ustawiie o  ustro ju  
szkolnie tw a" , prof. inż. L ukasie w  icza i 
inż. C zerw ińsk iego  „N ow oczesna tecli- 
nika sz y b o w n ic tw a  po lsk iego" i dr, 
Ja n a  Z bindena „T ech n ik  und  G eis tes- 
kuttuT". N ad to  n a  ze b ran ia ch  O ddzia­
łó w  :i S ek cy j w y g ło sz o n o  około 60 re ­
fera tó w  fach o w y ch  i om aw iano  s p ra ­
w y , zw iązan e  z  o b ecn em  przesilen iem  
gospodarczym , z  bezrobociem  \ nad

sposobam i złagodzenia! sk u tk ó w  tego  
o sta tn iego .

O rganem  P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P o  
li technicznego  je s t fach o w y  dw u tygod­
n ik  „C zasop ism o T echn iczne", k tó ry  
w  r .  1932 św iecił 50-Iecie sw eg o  is tn ie ­
nia. W  roku sp ra w o z d a w c z y m  u m iesz­
czono  w „C zasop iśm ie T echn icznem " 
■16 artyku łów , i p rac  w y b itn y ch  tech - 
niiików polskich, pon ad to  156 no ta tek , 
odnoszących  s ie  d o  .sp raw ozdań  z lite­
ra tu ry  techn icznej ró żn y ch  gałęzi.

Zam knięcie rac h u n k o w e  za  ro k  1932 
w ykazu je  w  .rozchodach 68.006.88 zł. z 
czego p r a w i#  p o łow ę s ta n o w ią  k o sz ta  
w y d aw n ic tw a  „C zasop ism a Technicz­
nego".

Członków ' liczy ło  T o w a rz y s tw o  w  
r. 1932: 10 h o n o ro w y ch  \  700 z w y c z a j­
nych.

P o  udzieleniu W y d z ia ło w i abso lu to­
rium  p rz y s tą p iło  W a ln e  Z grom adzen ie  
do w y b o ró w  uzupe łn ia jących  W y d z ia ­
łu  w  miejsce u stęp u jący ch  w  roku  b ie­
żą c y m  cz łonków  ,i do w n io sk ó w  m ię­
d z y  k tó ry m i b y ły  d w a  w n io sk i W y ­
dzia łu  w  sp ra w ie  zam ianow ania! n o ­
w y c h  cz ło n k ó w  honorow ych , a  miia- 
n o w k ie : p re z y d e n ta  Iz b y  inżyn iersk ie j 
triiż. Ka-zkrtierza G ąsio ro w sk ieg o  i p re­
zesa S to w a rz y sz e n ia  W e te ra n ó w  p o w - 
s tan ia  1863 r .  inż. M arjatia K uczyń­
sk iego . O bu długoletn ich  cz łonków  
P olsk iego  T o w a rz y s tw a  P o lite ch ­
nicznego, w  uznaniu  za s łu g  dla T o ­
w a rz y s tw a  ,i ow ocnej p ra c y  spo łecznej 
dla d o b ra  O jczyzny , zam ianow ało  W al

Am erykanie europeizują sią.
Ż ycie am ery k ań sk ie  uległo w  ciągu 

Jat sześc iu  zasadn iczej zm ian ie. U de­
rza jąc y m  zw ro te m  je s t zw olnienie je ­
go  szalonego  tem p a, k tó re  by ło  daw ­
niej c h a ra k te ry  s ty c zn a  cechą m iast 
S tan ó w  Z jednoczonych.

C zęśc iow o  w p łyn ą ł na to kryizys 
g o sp o d a rczy , częśc io w o  zaś p ew n a  
zm iana psychik i A m erykanina. S po­
s trzeżo n o . że  czasam i b ez  pośpiechu  
dochodzi s ię  prędzej d o  celu . P rzesta ­
no też bezw zględnie ufać m aszynie, 
która spełniła sw ój ce l i  czek a obec­
nie. b v  duch ludzki odegrał sw a domi­
nu jącą ro lę . Interesujące sp ostrzeże­
nia na te n  tem at przynosi artykuł He­
leny  Scheu-R iesz. zam ieszczon y w  
w iedeńskiej „Neue P reie P resje" .

O siągn ąw szy  nieograniczone bogac­
tw o  i stan ąw szy  u szczy tu  rozwoju  
techniki, przyszli Am erykanie do prze  
konania, ż e  ży c ie  posiada w y ż sz e  w ar  
tości n iż te. jakie dadzą się  w y cisn ą ć  t  
konta bankow ego. S tan ąw szy  przed  
zam kmętemi kasami banków, zw rócili 
ku nim  c iek aw e o cz y  dziecka, które 
s łucha fairtastyoaiej hfetarji. S *  w m i

ofiarą  splotu tych  zdarzeń , ale p rz y j­
m ują je  z  filozoficznym  spokojem , peł­
ni fa ta lis ty czn e j ufności w  insty tucję  
św ia ta  i jej trw a ło ść .

K iedy  zam knię to  banki, w ielu  ludzi 
nie m ia ło  w  dom u n a w e t ty le  p ienię­
dzy . ż e b y  p rz e ż y ć  d w a  dni. P ozosta li 
jednak  spokojni. W  sk lepach , k tó ry m  
zab ron iono  d a w a ć  to w a r  na k red y t, 
m e b y ło  a la rm u jący ch  scen . T e a try  
u ż y c z a ły  sw ych  m iejsc w  d rodze po­
ży czek . P rzech o d n ie  uliczni podaw ali 
sob ie  z  u st do  ust u spokaja jące  w ieści, 
że ten  i ów. bank  o tw  o rz y łb y  sw e o- 
k ienka, a le  w ah a  się z  p rzy jm ow an iem  
w k ład ek . N iek tó re  m iasta  za ję ły  się 
g o rączkow a o rg an izac ja  handlu  w y ­
m iennego, k tó ry  m ia łby  tak że  rac ję  
bybu w  ra z ie  p o w ro tu  banków ' do n o r ­
m alnej działa lności.

N ajciekaw sza jednak  zdobyczą, jaką 
unieśli A m erykan ie  z  k a ta s tro fy  finan­
sow ej jest powrót do dom u i ro d zin y , 
odkrycie w artości i radości życ ia , ja ­
kich n ie  daje gonitw a za p ieniądzem . 
R ozkoszują się spokojem  dom ow ego 
ogniwka, słuchaia m uzyki, c z y ta ją

Pod nagłów kiem  „Polska i pakt 4-ch m o­
carstw ", pisze „M anchester Guardian", że  
rozm ow a ambasadora polskiego w  Londy­
nie Skirrmmta z  anjrieLstcm m inistrem  spr. 
zagranicznych sir J:ohnem Sim onem , w y ­
w o ła ła  w  kołach politycznych duże w ra­
żenie. W edług doniesień tego  dziennikap . 
Skirmunt w sliazać  m iał ma to. że  z  pol­
sk iego punktu w idzenia w  Europie, rządzo­
nej zasadam i ustalonem i w  pakcie Ligi Na. 
rodów , tw orzenie jakiejkolw iek grupy mo 
ca rstw  celem  narzucania ich decyzji w prost 
c z y  pośrednio innym  członkom  Ligi jesr 
niedopuszczalne. Polska nie pozw oli na 
sieb ie  w p ły w a ć  przez tego rodzaju układ 
i- odm ów iłaby n a w et w zięc ia  udziału w  na 
radach zainicjonaw aiiych przez podobne  
ugrupowanie m ocarstw  bez upoważnienia  
R ady Ligi Narodów . Na rycinie am basador  

Polski w  Lndynie p. Skirmunt.

książki, u p raw ia ją  og rody , ra d u ją c  się 
każdym  rozw ija jącym  się  pączk iem  — 
i m a rz ą  o  ra ju  technokrac i!, k tó ry  m a 
zapew nić  k ażd em u  o b y w a te lo w i św ia  
ta  spo k o jn y  b y t kosz tem  cz te re c h  go ­
dzin p ra c y  ty godn iow o .

U lubiona ro z ry w k ą  s ta ł się  te a tr  
am ato rsk i. K ażda w ieś  i k aż d a  szkoła 
w  ca łym  k ra ju  posiada  o rk ie s trę  k a ­
m eralną. k aż d y  p o w ia t s w ą  tru p ę  te a ­
tralną. k tó ra  g ry w a  S trin d b erg a  i C ze­
chow a, Haupfm an.ua • S zeksp ira , g rec­
kie fraged je  .i średn iow ieczne m isteria . 
A m ato rzy  p rze ży w a ją  n a  scen ie zd a­
rzen ia i o d g ry w a ją  role. o jakich na- 
próżne m arzy li w  rzeczy w is to śc i. Mo­
żliw e, że ucieka jąc  w  k raj fan taz ji i 
sztuki ła tw ie j zn ieść  m ogą cio sy  re a l­
nego życia, n a  jak ie  nie byli p rzy g o to ­
w ani. jak ich  nic spodziew ali się do­
znać. Z a ta r ła  się dla nich g ran ic a  m ie­
d zy  życ iem  n a  scen ie  a  ży c iem  p ra w - 
dziw em . M iejsca pap iero w ej s tru k tu ry  
spo łeczne], w  k tó re j ludzie o d g ry w a li 
ro le  m arionetek , p o ru sza jący ch  się  za 
dy k tan d em  d o la ra , za ję ły  w y ż sz e  po ­
tęg i: n a tu ra  i sz tuka, stan o w iące  
św ia t sam e w  sobie.

N ow y  p rez y d e n t S tanów ' Z jednoczo­
nych  m a  o d w ag ę  ze rw a n ia  ze  s ta rem i 
form am i. Od czasó w  C oolłdge‘a milczę

nie by ło  z a sa d ą  B ia łego  D om u. R oose- 
velt m ów i. M ówi d o  d z ien n ik a rzy  i do 
ludu ca łego  krain. K ażd y  m oże p rzy jść  
d.o niego do W aszy n g to n u  i m ów ić z 
mm przy  stole o p rzy sz ło śc i gospoda: 
czej A m eryki. .P rezy d en t p ro w ad zi dja 
log z m ilionam i sw y ch  w sp ó fo b y w atc  
li — zw raca  się do m ężczy zn y , kob ie­
ty  i d z ieck a  i w sz y s c y  pocieszeni u- 
ś m ie d ia ja  się. w o ła ją c : ..D ziękufem y
B ogu, że  m am y tego  c z ło w ie k a !"  W ie­
rzą w  niego, nie łam ią  już sobie g ło ­
w y. c z y  znajdzie w y jśc ie  z  n ie b y w a­
łego zam ętu  czasów  dzisiejszych, ufa­
ją. żc  to  potrafi. K tóż. jeśli nic on? — 
m ów ią z ro zb ra ja jący m  optym izm em  i 
w y ch o d zą  zdarzen iom  naprzeciw , p e ł­
ni pogody  i bez trosk i.

T en  k ra j nie po trzebu je rew olucu. 
bo sam  doprow adzi! się  ad absurdum  
— p o w iad a  w końcu au to rka artyku łu . 
U leczy  się sw oim  w łasn y m  hum o­
rem , p rze zw y c ię ży w sz y  gorączkę z ło ­
ta  aż do o sta tn ie j jego sztabki. T m oże 
stan ie  się dla E u ropy , w ijącej sie w 
konw ulsjach  szale jącego  nacjonalizm u, 
o sto ją  idealnej w ia ry  w  p rzy sz ło ść  
ludzkości, k ra jem  m yślicieli i poetów  
dw udziestego  p ie rw szeg o  stulecia.

- o -
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Koło 6 p. p. Legionów .
Wtorek

Leona  

Jutro: Juljusza

Wschód słoń ca  4 '50  

Zachód słońca 18 2 6

TEATR WIELKI.
W torek 11 IV godz. 7.30 „Fraulein D ok­

tor".
Środa 12 IV godz. 7.30 „Uprowadzenie  

z Seraju" opera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek 11 IV godz. 7.30 „M ichasia i jej 

’vlatka‘‘.
Środa 12 IV zodz. 7.30 „M ademolsellc", 

przedstaw ienie z ło tów k ow e. w szystk ie
miejsca a 1 zl., losow anie w  biurze ABO.

SALA COLOSSEUM .
Film : „Czterech w łóczęgów " ; R ew ja:

„Ody w ojsko idzie — banda gra".

KINOTEATRY.
ADRIA: „C z a rn y  m ustang". 
A P O L L O : „K ażdem u w olno  ko­

chać". D ym sza . Z im ińska, L aw ińsk i, 
M oszyński.

A TLA N TIC : „D zies ią ty  kochanek" 
z Anny O ndra .

C A SIN O : „L aure l i H a rd y  robią 
k a rje rę" .

C H IM ER A : „B lond V enus“. 
GRAŻYNA: „R aspu tin" o raz  „L aure l 

i H ard y " .
K O P E R N IK : „Król k ró lów ". 
M ARYSIEŃKA: „M um ja".
OAZA —  nieczynny.
P A Ł A C E ; „C złow iek , k tó ry  w r ó c i ł ' . 

i „R ozw ód  na poczekan iu".
P A N : „R ajsk i p tak "  o raz  rew ja . 
P A S A Ż : „M iłość z ło czy ń cy ". 
P R O M IE Ń : „Król P a ry ż a "  i „W e­

so ły  w d o w iec " .
RAJ: „Ś w . Antoni P ad ew sk i" . 
STYLOW Y": „Tajemnica sześciu

m asek" i rew ja.
Ś W IT : „C złow iek  m ałpa".
U C IEC H A : „M o rd e rs tw o  p rzy  ul.

M orgue" i rew ja .
 o-----

— L egjom ści! W  celu sporządzenia śc i­
słej ew idencji członków  Związku, zechcą  
w s z y s c y ' legioniści zg łaszać s ię  z doku­
mentami osobistem i, św iadectw am i szkoi- 
nemi i dokumentami wojskowym i, (służba  
w Legionach, PO W , W P) w sekretariacie  
Związku ul. Zielona 12, codziennie do piąt 
ku 14 bin. w łączn ie  w  godzinach od 18 do 
20- tej. Re.restracji podlegają w szy scy  człon  
k ow ie  bez wyjątku a w ięc  tak pozostają­
cy  w  pracy jak i bezrobotni.

—  Z Politechniki lw ow skiej. W e środę  
dnia 12 bm. o godz. 12-tej -odbędzie się  
w  auli Poiitechnik.il lw ow skiej, przy ulicy  
Leona Sapiehy 12, I p.. promocja p. i:iż. 
Michała M azura na doktora nauk techni­
cznych.

— O brońcy L w ow a; P rzy  pracach li­
kw idacyjnych nadawania w-zgl. w ym ienia­
nia K rzyży O brony L w ow a (typ stary) 
stw ierdzono, że  pewna ilość O brońców  
L w ow a nie w ym ien iła  do dziś K rzyża 0 -  
bro-ny L w ow a (typ stary) na K rzyż Obro 
;:y L w ow a (typ now y) z m ieczam i za u- 
dzial w o  formacjach frontow ych, bez mie­
czy  za służbę pom ocniczą. Kapituła K rzy­
ża Obrony L w ow a chcąc um ożliw ić je­
szcze  tym  w szystk im  Obrońcom  L w ow a  
załatw ien ie tych spraw , podaie po w y ższe  
do w iadom ości z tern, żc w szy scy  zainte­
resow ani tą Sprawą winni -się zgtaszać w  
iaknajkrótszym  czasie w  sekretariacie Ka­
pituły, który urzęduje w c wtorki i so-boty 
nd godz. 19 do 21 przy ul. Ormiańskiej 
Nr. 2. III p. (z wyjątkiem  św iąt). S tw ier­
dzono również, że  n iektórzy posiadacze  
K rzyża Obrony L w ow a nic mają w y p e ł­
nionych należycie  kart sp isow ych  na 
K .zyż  O brony L w ow a lub zupełnie nie po 
siadają ich, zatem  i tacy , którzy posiada­
ją K rzyże O brony L w ow a (typ stary, czy  
now y) winni w e w łasnym  interesie jawić  
się  w  Kapitule K rzyża O brony L w ow a, 
czy  ew idencja jego jest dokładna, .lest tn 
obow iązkiem  każdego  tem bardziei. że kar­
ty sp isow e przejdą z czasem  do archiwum  
u niedokładności kart sp isow ych  m ogą spo  
w odow ać w  p rzysz łości niepotrzebne za- 
wiklania. Przytem  podaje się  do w iadom o  
ści. że  Kap-ituła w ydaje m iniaturowe Krzy 
ża Obrony L w ow a zaopatrzone w  Nr. po­
siadanego dużego Krzyża.

  T N SW . N adzw yczajne w alne zgro­
madzenie Kola Lw. T ow . N auczycieli Sz. 
średnich i W yższych  odbędzie s ię  w  so ­
botę dnia 22 bm. o godz. 19.39 w  sali ge­
ograficznej państw , gimnazjum L 'im. M. 
Kopernika przy ul. Kubali 2. Porządek  
,-Ł crm y: ideow e po d sta w y  programu pra­
cy Koła lw o w sk iego: w vbór delegatów  v»

\ D nia S kw ietn ia  o d by ło  sie zeb ra- 
j nie b y ły ch  L egionistów  6 pp. Leg. w lo- 
' kalu Z w iązku L egionistów  p rzy  ulicy 

Z ielonej J. 12, celem  ukonsty tuow ania  
za rządu .

Z ebran ie zagaił D ca O. K. VI, p. gen. 
P opow icz B olesław , oddając, cześć po ­
ległym  kolegom  i apelu jąc do z e b ra ­
n ych  w  -gorących s łow ach , ab y  tak, jak 
dawniej w  polu byli d o b ry m i żo łn ierza  
m i, n aw et w  ciężk ich  chw ilach, ażeby  
teraiz byli w zorow ym i o b y w ate lam i w  
tru d n y ch  dla p ań s tw a  czasach .

P rzem ó w ien ie  sw oje  zakończy ł p. Ge 
rierał ok rzy k iem  na cześć  P ana  Mat ■ 
sz a lk a : zeb ran i Leg-jduiś-Cj p o w sta jąc  z 
m iejsc o k rzy k  trzy k ro tn ie  p o w tó rz y ł.

N astępnie za/brał glos p. pułk. G igiel- 
M elech-owicz Józef i w  b a rw n y ch  sło­
w ach  n ak reślił ce l K oła 6 p. Leg.

W y b ra n a  kom isja m atka  p rz e d s ta w i­
ła  n as tęp u jącą  f e tę  za rządu :

P re z e s  h o n o ro w y  D ca O. K, VI. p.

gen. b ry g . P opow icz, p rez es  rzecz , 
płk. Gigi cl, zaistępca pr&z. m.ir. W ola- 
nek, se k re ta rz  kp t. D rążek , skarbn ik  p. 
C hauer. ref. pom . ko leżeńsk iej p łk . D ą­
b row sk i, m jr. B erger, płk. H ubert, mec. 
D w ern ick i, rlm . K ochanow ski, kom isja 
rew izy jn a  dy r. P . K. O. L w ó w , B aczyli 
siei. kpt. D uszek, p. S osnow ski, ppłk . F ą  
ferko, mir. K olauow skb sekcja h is to ry ­
czna i m uzealna rtm . K ochanow ski, p. 
S z w a rc e r , chor. H artleb , kp t. Dorni- 
czek, kpt. H offm ann.

Z arząd  p o w y ższ y  przez ak lam ację 
zo s ta ł za tw ie rd zo n y .

Jeden  z -obecnych leg ion istów  w  se r 
cleczny-ńji s łow ach  podziękow ał w  imię 
niu w szystk ich  ko legów  p. gen. P opow i 
czow i i p łk . G igiefow i za dotychczas-o- 
w ą op iekę n a d  legionistam i.

, U prasza  się ko legów  o  zap isyw ani*  
i się na cz łonków  „K oła 6 pp. Legion: - 
j s tó w " w  lokalu  Z w iązku  L egionistów , 
i ul. Z elona 1. 12.

W yprowadzenie zw ło k
ks. arcybiskupa Piotra M ańkow skiego.

dorow icz w  asystenc ji k leru  orm iań­
skiego i k s. infułat Z agórsk i, poezem  
trum nę ze zw łokam i złożono  na ry d ­
w an ie  ża łobnym .

I ru szy ł kondukt żałobny . Na cze le  
postępow o} k ler zakonny, dalej kap itu ­
ła lw ow ska  i łucka z  ks. imf. Z ag ó r­
skim  i N osalew skim  na czele. Za tru ­
m na. za rodziną , postępow ali delegaci 
o b y w a te ls tw a  w o łyńsk iego . K ondukt 
za trzy m a! sio na dw orcu  g łów nym , 
gdzie tru m n ę złożono w  specja lnym  
w agon ie .

Na pog rzeb  do Ł ucka , k tó ry  odbę­
dzie się dziś. w yjechali w czora j ks. 
a rcy b . dr. T w ard o w sk i i ks. luf. Zaj- 
ohow ski.

W czo ra j ran o  o d by ło  sie w y p ro w a ­
dzen ie  zw łok  zm arłego  nag le  w po-wro 
c le  z -Pogrzebu k s. b iskupa N ow aka, a r  
cyb iskupa E nejsk iego  z Ł ucka ks. P io 
tra  M ańkow skiego. W  niedziele w ie ­
czorom  zw łok i ś. p. Z m arłego  u łożono 
w  p rezb ite riu m  kpijoiclii kated ralnego . 
K atafalk  ozdobiono z-ielenia i k w ia ta ­
mi o raz insygniam i biskupiem i. W czo­
ra j rano  w  cbeon-o.ści ca łe j kap itu ły  
lw ow sk ie j o ra z  kap itu ły  łuckiej o d p ra ­
w iono  nabożeństw o  za dusze Z m a rłe ­
go. N a u ro czy sto ść  p rzy b y li z Ł ucka 
z. cz łonkam i k ap itu ły  infułaci ks. Za­
gó rsk i i ks. N-osałewski. N abożeństw o  
ża łobne odiprawił ks. inf. Z agórski. P o  
n ab o żeń stw ie  nad  trum ną Z m arłego  
odpraw ili C astru m  dolo-ris ks, a rc . T eo

Z SALI KONCERTOWEJ.

Zofja Mareschówna.
M łodziu tka p ian istka  p. Zofja M a re ­

schów na, ab so lw en tk a  In s ty tu tu  im. 
Chopina, p. W a n d y  C y rb eso w e j w  
P rzem y ślu  ( z  k lasy  fo rtep ianow ej dr- 
S ew ery n a  B arb ag a), w y stą p iła  z  w ła ­
snym  rec ita lem  w  sali K asyna i Koł.i 
lit. -  a r ty s t. i d a ta  sie poznać jako ta ­
len t zupełnie n iep rzec ię tny . P ro g ra m  
z e s ta w io n y  w  sposób  in te ligen tny  
(F ranek , B rahm s, L isz t, D ebussy. Af- 
ben iz i Chopin) pozw olił na w sze ch ­
s tro n n ą  ocenę jej w alo ró w  w irtu o zo w ­
skich i cz y s to  m uzycznych . N arazić 
w a lo ry  w irtu o zo w sk ie  w y su w ają  sic 
na p ie rw sz y  p lan : doskona ła  technika 
palcow a, ro zm a ch  i im ponująca ni era-: 
b ra w u ra , p recy z ja  ry tm iczna  — oto ce ­
chy  najbardzie j m oże c h a ra k te ry s ty c z e  
g ry  p. M -areschów ny. F an taz ja  Chopina 
i Albeni-za „C astilla "  z a g ran e  b y ły  
św ie tn ie , podnieść też  należy  um ieję­
tne opanow anie  w ym ogów  polifonii w 
F u d ze  F ran ck a . W  p rzy sz ło śc i będzie 
m u sia ła  p raoą m łodej a r ty s tk i pójść 
przed iew szystk icm  w  k ierunku  zd o b y ­
c ia  jeszcze w iększego  zróżn iczkow an ia  
dynam iki, z w ła sz c z a  w  piano, o ra- 
w  kierunku  zróżn icow an ia  elektor, 
b a rw y  dźw iękow ej. W  k ażd y m  razi-., 
ów  p ie rw szy , tak  w y b itn y  już  sukces 
a r ty s ty c z n y , każe jej w ró ż y ć  piękną 
p rzy sz ło ść .

Dr. Stefania Łobaczew ska,.

Otwarcie świetlicy harcerskiej.
W  niedzie lę  5 b. m. o d b y ła  się w  

P a ń s tw o w e j -Szkole E konom iczno- Han 
d low ej .pod p ro tek to ra tem  d y r. dr. K. 
Sane-ckiego piękna u ro cz y sto ść  o tw a r­
cia św ietlicy  8-etf lw ow sk ie j d ru ż y n y  
h arc e rsk ie j im. A ndrzeja M ałkow sk ie­
go. U roczysto ść  za szczy c ili sw o ja  0 -  
becnością z  ram ien ia  K ura to rium  p. 
Kóstłich i d r. Z agajew sk i, d y re k to r  
B anku P o lsk iego  B łaha . m jr. W y c z ó ł­
kow sk i, p rez . dr. P o ra fy ń sk i, prof. 
S tella  S aw ick i. h a rc m is trz  S zezęścik ie 
w icz . d y r . d r. S aneck i z g ran em  pro fe­
so rów . liczni delegaci drużyn  h a rc e r ­
skich i K oła rodzicielskiego.

P o  odeg ran iu  k a n ta ty  p rz e z  o rk ie ­
s trę  s-zk-ólna pod b a tu ta  dr. R. Be!oWnv 
ka. d y re k to r  dr. Sanecki naw iązu jąc  
-do- s łó w  p . M in istra  W . R . i O. P . w y ­

pow iedzianych  n a  dorocznym  zjeździ-c 
Z rębu , om ów ił znaczen ie ruchu h a rc e r  
skiego, jako na jw ażn ie jszego  czynn ika 
w y ch o w aw c ze g o  n aszy c h  c z asó w . 
M ów ca zazn aczy ł, że idea ł w y c h o w a ­
w c z y  h a rc e rs tw a  p o k ry w a  się z id ea­
łem  nak reślo n y m  p rzez  M a rsz a łk a  J. 
P iłsu d sk ieg o , s tre szc za jąc y m  sie w  
s ło w a ch : „C złow iek  silny  fizycznie, 
m ocny  e tyka , k tó ry  z  siebie najw ięcej 
daje P a ń s tw u " .

Zkolei po złożeniu  na rę c e  h arcm i­
s trz a  Szczętścikiew icza p rzy rzeczen ia , 
p rzem ów ił K om endan t d ru ży n y  Jęd-ra- 
ohow icz. om aw iając  rozw ój d rużyny .

U ro czy sto ść  zakończono  o tw arc iem  
p rz e z  v .  Kósłflioha św ie tlicy  pięknie 
oz-dobionej p rze z  poszczegó lne z a s tę ­
py.

nadzw yczajne w alne zgrom adzenie -okrę­
gu; wnioski.

—  O szczędzać na w laśc iw cm  m iejscu nie 
jest łatw o. Do tego potrzeba dośw iadcze­
nia ż y c io w eg o  i zm ysłu praktycznego. Cze 
sto  d z iw m y  się, jak Indzie o  bardzo m a­
łych środkach m aterialnych utrzymują e!e 
ganek o  -swoje ubraiide i obuw ie. T akże - 
W y  możecie się  przekonać jak m ało w y ­
dacie pieniędzy rocznie na W asze  obuw ie, 
jeżeli będziecie nosić  ob casy  gum ow e  
BF.RSON i zelów ki ze skóry  gum owej 
BERSON-OKM A. 784

—  W alne zebranie T ow . Sztuk pięk­
nych w e L w ow ie odbędzie się dukt 
11 bm . o godz. 18-tej popołudniu pod I. 
1 przy ul. M arszałkow sk iej na U n iw er­
sy tec ie  J. K. w  sali w y k ładow ej Nr. Ib 
(II p.) —  z nas tępu jącym  porządkiem  
d zien n y m :!. S p ra w o z d an ie  ustępujące 
go Zarządu z  o sta tn iego  kzecfrłecia, 
S p raw o zd an ie  Komisji rew izy jnej — ab 
soilutorjum-, 3. W y b ó r now ych  w ł a d z  'Jo  
w a rz y s tw a . -4. Zm iana S ta tu tu  Tow a­
rzystw a, 5. W nioski zgłaszać należy  
Pisem nie najdalej do 24 godzien przed

te rm inem  W alnego  Z grom adzenia do 
rą k  s e k re ta rz a  T o w a rz y s tw a . W  raz ie  
b rak u  przepisanej! ilaśc i członkowi — 
w  pó ł godziny  później odbędz ie  się 
n astępne Z ebran ie bez w.zględu n,a ilość 
obecnych.

— 1’rzedstawiejiia operow e od w oła­
ne. P rz ed sta w ien ia  o p ero w e  zo s ta ły  
p rze rw an e  aż To odw o łan ia . S y tu ac ja  
w y jaśn i -się p raw dopodobn ie  po -świę­
ta cli.

- -  P rz e w ó z  ch o ry ch  autem sanłtar- 
nem  Polsk iego  C zerw o n eg o  Krzyża w e  
L w ow ie. O ddział L w ow sk i P o lsk iego  
C zerw onego  K rzy ża  podaje do w iad o ­
mości, że  posiada  w ła sn e  au to  sa n ita r­
ne dia p rzew ozu  o só b  ciężko chorych  
w obrębie -m. L w o w a  j z prow incji. W a 
rimki w ed łu g  um ow y, zapotrzebow afl«a 
należy  -kierować do p. Kwaterm istrza  
VI S zp ita la  O k ręg o w eg o  ul. Ł y cz ak o w ­
ska 26 pisem nie lu-b telefonicznie 68-08.

—  P olsk ie w agony-chłodnie. W  se - 
zoTtic letnim  o g ro m n e  znaczenie dia ła ­
tw o  psujących  sic tran sp o rtó w , posiada

W  s p r a w ie  o p e r y  
lw o w s k ie j .

W  sp raw ie  p ow yższe j o trzy m aliśm y  
n-asfępithące p ism o:

Pot: f.waż od  I-.;iku dnj o d b y w a ją  .sic 
m z c -j- tiw ie iu a  o p e ro w e  bez w spó in - 
tlzialu o rk ie s try , co sp rzeczn e  je st z 
sto rą tego działu  sztuki, w strzy m u ją  z k  
pd-d.;-:sa-ni n iż tj sp raw o zd a w cy  m u zy c / 
ul od o 'c;;y k rjn y c z n e j p rzed staw ień  o- 
pc:row ;-x!i. aż u-:.- p rzy w ró c en ia  no r nu* 
nogo stanu  a rty s ty cz n eg o .

W ład y sław  G ołęb iow ski, Leon G rn- 
dor. d r. Jó zef Ko-ff.ler. C z es ław  K rzvża 
nowsfci. S tan is ław  L ipanow icz, d/r. S te ­
fania Ł o b a c z e y a sa , F ranc. Nenhau-sm. 
Alfred P łohn, Józef W ełeszczuk

Sowiecki lof dc stratosfery.
T erm in  lo tu  do s tra to s fe ry  ustalono 

na po łow ę cz erw ca . P ro je k to w an e  są 
dw a loty. p rzyozem  -jeden d-o m aksy  
m-ahiej w y so k o śc i 22 km., co m a -na c e ­
lni pobicie re k o rd u  prof. P icca rd a . A- 
p a ra t k o n stru o w an y  p rzez  inżyu ieru '3  
C zertow sk-iegoi W a sz en k o  jest na u- 
kończeniu.

ją. no w o czesn e  w ag o n y  ch łodn ic. P o l­
skie kołeje p ań s tw o w e  rozpo rządzają  
,r)12 w egołiam i-ch lodniam i. Z tej o g ó l­
nej c y fry  453 ch łodn i w ybu d o w an y ch  
z-o-stalo już p rzez  polski za rząd  ko le jo­
w y . S ą  to  now oczesne  ty p y  w ag o n ó w - 
clilodn; o b a rd z o  grubej -izolacji ] duże, 
nośności.

— Strzelanina św iąteczna — zabro­
niona. W ład z e  bezp ieczeń stw a  na t e r e ­
nie w o jew ó d z tw  m ałopolskich z a b ro tr-  
ły  s trze lan in y  św ią teczne j za rów no  z 
b ran i palnej, jak  i zapom ocą s tra sza ­
k ó w , p e ta rd  o ra z  żabek , p rey rząd zu - 
mych -z kali chloricum  lu-b innych m atc- 
r*afów w y b u ch o w y ch . Zabroniono sk ’a 
dom ap tecznym  j innym  -sklepom s p r / t  
d ąży  w szelk ich  substam cyj, p o ja d a ją ­
cy ch  w łasności w y b u ch o w e. Z aptek 
chloran  p o ta so w y  j substancje, posiada- 
jące  w y że j w ym ien ione w łasn o śc i mo­
gą  by ć  'w y d aw an e  jedynie za recepta* 
mni lek arzy . P rz ek ro cz en ie  -rozporządzą 
rnia podlega w  d rodze adm im istracyjre- 
karze g rz y w n y  do zł. 500 lub karze  a- 
resz tu  do 14 dni, albo obu tym  karom  
łącznie, o iHe dane w ykiroczcnie nie pc- 
ciągiPie za  s-o-bą o s trze jszy ch  skutków , 
p rzew id zian y ch  p rzez  -inne u s ta w y . Od 
pow iedziah iość z a  naruszenie, przepisu 
przez n-iepelnoletrwch lub n iew łasuo- 
w ołnych  c ią ży  również na rodzicach o- 
r*z  oaobach sprawujących opiekę.
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W iązanka
o ś . p. biskupie

P rz em y śl, 10 kw ietn ia .

W  ciągu k ró tk iego  czasu  z a b ra ła  
śm ierć  ś. n. gen . S ta n is ła w a  Z osik -T es- 
saro  dow ódcę O. K„ o s ta tn io  za ś  ks. 
B iskupa A nato la N ow aka. D w a te  zgo­
ny  rozdzie la  n ie sp e łn a  m iesiąc. P o d ­
czas g d y  śmieirć ś. p. gen. T e ss a ry  za 
.-koczy!a op in ie publiczna sw o ja  n ag ło  
śotą. z a b ra ła  bo w iem  m ężczyznę w  si­
le w ieku , pę.Incg-o nadzic ji i ż y w o tn o ­
ści. to  ś. P. ks. B iskup N ow ak  już od 
szeregu  lat ciężko n iedom aga ł i c z ęs to  
zap ad a ł na zd row iu . S ch o ro w a n y  ten  
s ta rz ec  jednak  z n ie zw y k łą  p raco w ito ­
ścią i iście aposto lsk im  zapałom  sp e ł­
niał sw oje  rozliczne obow iązk i.

Z nam ionow ała  G o w ie lk a  w iedza  
teologiczna, g łęb o k a  pobożność i św ię -  
tob liw ość życia. B y ły  w  Nim liczne 
w łaśc iw o śc i m nicha su ro w ej reg u ły , 
k tó re  w  sw ej sy n tez ie  w y ra ż a ły  się w  
rzadko  n ap o ty k an e j skrom  naści i w y so  
Kich w ym agan iach , s to sow anych  p rzez  
ś. p. b iskupa N ow aka w o b ec  siebie sa ­
m ego. O pinia zgodna jest w tein, że 
Z inaH y dostojnik K ościoła w  m iarę  
sw ych  sił 'i ś rodków , o d z n a c z a ł. się 
w e z rd :o k O , i ofiarnością na ccie spo­
łeczne i dla ubogich. U kochaw szy  Ko- 
łctifcł iako w cielenie najw yższa cli idea­
łów  ery czn i> in frah iy ch . d b a ł o zacho ­
w ani o dosto jności knr.i; !<»skn|We.i, jako  
siedziby  księcia. K a ś *. R o zbudow ał 
w ięc gm ach kurkdn.y. p rzy p iln o w a ł u- 
yw rzm ftrcw arra arch iw um  d jefezja łne- 
«o-A ponad to  u fu n d o w ał do>m d la  s ług  
k:i::di:vio!:, stwor.-: ył w zgl. dobudow ał 
do schroiiiska sale na zebran ia .

D bając zaś u duchow ieństw o , k tó re  
v  o sta tn ich  la tach  rów n ież  sunie u c ier 
; iah- i cierpi 'liczne -braki, zbudow ał 
cii u ir,Di!vii usiib di'e!>o v,»iiyeii. w ym aga 
iacycli p o ra to w an ia  zd row ia , w z o rg w o  • 
u rządzone zd rojow isko łecituiczc w
JtUc77CWJe W ieś).

T rz y m a jąc  sic zw łaszŁ za \ f  o s ta ł-  
nie!.' laiacli zditiu od życ ia  po jitycztte- 
ju'.-. k ia ;;! ś. p. B iskup N ow ak  nacisk  na 
w ychow a-itic m łodz ieży  w  duchu k a to ­
lickim. W y ra z e m  teg o  by ła  tro sk a  o- 
s b iiw a na*d S to w . m ło d z ieży  kato-1. 
D yl też  ża rliw y m  -orędow nikiem  Akcji 
katolickie.' i w zo ro w eg o  cłiórn k a ład ra l 
neg >. k ró ry  w zru sza ją cy m  śp iew em  
pieni ża ło b n y ch  p o żeg n a ł na w ieki 
sw e go D osto jnego  P ro te k to ra  na u ro­
cz y  sśoś osich po gr z eli o w y; alt.

P rz y w ią z a n y  do rodziny . s łu ży ł 
sw y m  najb liższym  i da lszym  k re w ­
nym  pomocą', p o rad ą  i poparc iem . C ho 
c ;a ż  w y so k o  postąp ił w  h ie ra rch ii j zm- 
j.ii jeden  z  n a jw y ż sz y ch  szczebli, mi­
mo 'to u trz y m y w a ł ż y w y  k o n ta k t z  ko 
k-Ygami z  g im nazjum . Jed n y m  z p rz e ­
pięknych  ep izodów  na k a n w ie  w sp o m ­
nieli i p rz e ż y ć  z  ła w y  szkolnej b y ł w  
r. 1930 zjazd m a tu rzy s tó w  z okazji 50- 
Ircia egzam inu  do jrza ło śc i, z łożonego  
w* jedvncm  w ó w c z a s  g im nazjum  p rze  
m yskiU ii.

S . p. ks. B iskup  N ow ak podejm ow ał 
grono  k o leg ó w  ob iadem  w  sw oim  p a ­
łacu . I naouczas o d ży ła  d aw n a  rem i- 
u isceucja  o  studencie  N ow aku, k tó re ­
mu p rt-tcso row ic p rzep o w iad ali, że po-

wspomnień
Anatolu N o w a k u .

św ięc i się  s ta n o w i duchow nem u i że 
zajm ie w  h ierarchii kościelnej w y b itn e  
s tarnowsko.

P rz ep o w ie d n ia  sp raw d z iła  się w  zu ­
pełności. Z a ją ł tron  biskupi w  w ieku 
dość podeszłym , bo w  64 r. życ ia  — 
jako n a s tę p c a  k s . b isk u p a  I. S eb as tia ­
na P e lc z a ra , k tó ry  b y ł jedną z najsil­
n ie jszych  i najo ryg ina ln ie jszych  in d y ­
w idualności n a  stan o w isk u  w ło d a rz a  
djeeezji p rzem y sk ie j ob. łać.

Łódź przed sezonem.
S y tu ac ja  w łók ienn ictw a po s tra jk u  

nie jest je szcze całkow icie w yjaśnienia. 
Wóbc/c zb liża jąceg o  się szy b k o  o k re su  
św ią t, p rze m y sł z re zy g n o w ał częścio- 
v. -> z w y d a tn ie jszeg o  uruchom ienia 
Lr b ry k  w  ok resie  p rzed św ią teczn y m . 
S ądzić jed n ak  n a leży , że  w  o k resie  po 
w ielkanocnym  produkcja  p rze m y słu  u- 
fcgnie zw iększeniu , g d y ż  zap asy  to w a ­
rów  u o d b io rcó w  prow incjona lnych  
zm n ie jszy ły  się. b a rd z o  pow ażn ie . W 
okresie stra jk u  w y p rz ed a n e  z o s ta ły  na­
w et rair& zc. O k re s  n a jb ard z ie j in ten - 
yw-nej produkcji p rzy p ad n ie  przeto na 

d ru g ą  po łow ę kw ietn ia, o ra z  na okres 
m aja.

Rozpoczęcie budowy tramwajów
na Persenków ce.

S p ra w a  b u dow y  Li-jiji tram w a jo w ej 
na P ersen k ó w ce . linjj. b ędące j p rz e ­
d łużeniem  d o ty ch czaso w ej t ra s y  nr. 
U . zo s ta ła  n ieco  opóźniona, choć  b u ­
dow a tej linji rozpocznie się już w  
dniach najb liższych . Form alności, zwiią 
zane  z rozpoczęc iem  b udow y , zo-stały 
już w  zupełności za ła tw ione, plan tec.h 
ilicziiy uzgodniony , odnośne u ch w a ły  
z o s ta ły  ak cep to w an e  p rzez  czy n n ik i 
kom peten tne. Z asadniczo  Unja tra m w a

Wiece protestacyjne przeciw Niemcom
w  Tarnopolskiem .

W  osta tn im  tygodn iu  n a  te ren ie  w o ­
je w ó d z tw a  ta rnopo lsk iego  o d b y t się 
sz e reg  m a so w y ch  w ieców  p ro testu ją ­
cych  p rze en v  gnębienmi Ż ydów  w 
N iem czech. W iece te  o d b y ły  s ię -w  Mo 
n as te rzy sk ach . B uczaczu , B o rś /c z u -  
w ie. Z aleszczykach . B udzanow ie . T lu - 
s tem . Załoźcacili, T rem bow li. S kalac ie , 
P o d w o ło czy sk ach . P rzem y ślan ach , I 

B rzeżanach . B usku k. L w ow a. Radiaie - J 
chow ie i T arnopo lu .

Na w iecach  uchw alono d ek la rac je  i 
rezolucje, k tó ry ch  g łów nym i m o ty w a ­
mi b y ły , oprócz p ro tes tu  przeciw ko 
postępow aniu  N iem iec z Ż ydam i — 
bojkot to w a ró w  n iem ieckiego  pocho­
dzenia i p ro te s ty  p rzec iw k o  zakusom  
H itle ra  n a  g ran ice  P olsk i. W y ra żo n o  
też  uznan ie  i podziękow anie  R ządow i 
po lsk iem u za o-brenę in te resó w  Ż ydów  
obyw ate li polskich, w  N iem czech.

Policja przerwała złodziejska ucztę.
W czo ra j w ieczo rem  dw óch  w y w ia ­

dow ców  policji .śledczej szlo i lica Pio­
t r a  S karg i. Na rogu ul. G ródeckiej je ­
den z n ich  j ę c z a ł  zapach  w ędlin , doby 
w aw cy c h  się zz a  nutrii. U d a ł się w ięc 
nil po d w ó rze  s ta re g o  b ro w a ru  P en z ia -  
sa  i tn u jrza ł trzech  osobników , ra c z ą ­
cych sic w ędlinam i i w ódką. B yli tn  
znani zt odzieje: Bronisław  K ozaczek. 
■Michał K urdiuk ) M ichał W itki,w >ki. 
Z askoczen i p rz*z  zjaw ien ie się • w y ­
w iad o w có w . p rzy zn ali sic om. że w ę­
dliny  te  zo s ta ły  sk radz ione  ksw dzu 
ew angieliickieniu, Bechtlofowii (Szep­

tyck ich  3). W iększ ość tych w ędlin  zo ­
s ta ła  schow ana w  m ieszkaniu  M arii 
.Mu cyn p rzy  ul. Ź ródlanej 2. W tem  sa ­
m em  m iejscu sch o w an e  b y ły  łupy 12 
w łam ań , styehow yeli. do k tó ry c h  się 
tró jk a  złodziei p rzy  okazji p rzy zn ała . 
S p ro w ad zo n o  ich do W y d z ia łu  śledcze 
go, rów nocześn ie  zaś p rze p ro w ad z o n o  / 
rew iz ję  w  m ieszkaniu M arji M ucyn, 
gdzie rzeczy w iśc ie  znaleziono  b ardzo  
dużo sk radzionej bielizny. B ieliznę te 
autem  odw ieziono do W y d z ia łu  śled ­
czego. M ucynow a zaś po łączy ła  się w  
celi a re sz tu  z tró jk ą  sw y ch  p rzy jació ł.

Dr. Gagatek został aresztowany.
W czo ra j w y w iad o w cy  W y d z ia łu

śledczego  p rzep ro w ad z ili rew izję w 
kan ce la rii ad w o k ack ie j dr. J a n a  Ga- 
g a tk a  p rzy  ul. H etm ańskiej 6. D r. G a­
g a tek  p ro w a d z ił daw nie j tę  k an ce la rię  
w esp ó ł z  d rem  Antle-rcm. od pew nego  
jednak  cz asu  zo s ta ł sam  . na g o sp o d a r­
s tw ie " . B y ł on w p la tan y  w  kilka afer, 
k tó re  zap ro w ad z iły  go  w reszc ie  do 
w iezien ia.

R azem  z nim  a re sz to w a n o  b rac i F o ­
chów , F ilipa i M ichała, z P ersen k ó w k i.

O baj oni trudn ili się  .różuom i, n iezb y t 
iasnem r sp raw am i. Spółn iczka ich b y ła  
n ie jak a  T o p o h rc k a . k tó ra  p rz e d s ię b ra ­
ła różne  oszukańcze m achinacje, zc- 
środfcow ane w o k ó ł jej parceli, w y s ta ­
w ionej rzekom o  na sp rzedaż . T ra n z a k -  
c je  o szukańcze TopoJ.nic.kiej i P o d ió w  
z różnemu „ofiaram i" p rze p ro w ad z a ł 
d r. G agatek .

Policja dow iedzia ła  się o w sz y s t-  
k ietn i z lik w d o w ała  p rzed sięb io rstw o  
G a g a tk a

Sadowa wizja lokalna we Lwowie.
P rz e d  d w o m a 'tygodniam i na rogu 

ulic: 3-go M aja i S łow ack iego  p ęd zący  
sam ochód p o cz to w y  zab ił rob o tn ik a  
M ikołaja  W ołoszańslciego. O fakcie do 
nieiśiimy w, sw oim  czasie . W  z w ą z k u  
z prow adzonem u p rz e c iw  szo fe row i po  
cztiowomu. Jak u b o w i Mo-jsakowi do­

chodzeniam i. w czo ra j rano  o g. 6 ite j na 
m iejscu teg o  trag iczn eg o  w y p ad k u  od­
b y ła  się w iz ja  lokalna. W obec sędzie­
go śledczego , dr. C isły . rzeczo zn aw cy  
iuż. L isow sk iego  i św ia d k ó w  szofer 
M ojsak d em o n stro w a ł sw a  jazdę. W i­
zja skończy ła  się  około ®odz. 7-ej.

Z SALI SĄDOWEJ.

W rogow ie sądów doraźnych.
i

P rz e d  .sądem p rz y s ię g ły c h  stanęli 
w czo ra j 24-letni M echel T reppe! fałse 
W ifte ls  i 24-letni W ilhelm  Z w erl.ng , 
o sk a rżen i o  rozp o w szech n ian ie  ulotek 
k o m un is tycznych . M ianow icie po  ukon 
czeniu ro z p ra w y  o  napad n a  p o cz tę  w  
Gródku Jag iellońskim , kom uniści u rz ą ­
dzili n a  u licy  B a to reg o  w  dniu 12 g m - 
dlnia otb. r. demonstrację, ro zrzu ca jąc  
u lo tk i p. t. .P r e c z  z  sądam i d o ra ź n y -
trwf4 l?W7tTvr3raoK TiirAwaidłTsii S iO TWiU- *

o sk a rż a ł u rok . d r .  P raeh te l Morawiań- 
ski. Po przesłuchaniu świadków „wro­
gowie sądów doraźnych" w  myśl wer 
dyktu przysięgłych otrzymali karę po 
8 miesięcy więzienia.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A-

mil". Rozprawo prowadził s. o. Teriil- i RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

jo w  a d o p ro w ad zo n a  będzie pod sam  
d w o rzec  ko le jow y w  P ersen k ó w ce , 
zdaje się jednak , żc w obec n ieuregulo­
w anej jezdni m iędzy  e lek tro w n ia  na 
P e rsen k ó w ce  a d w o rcem  ko lejow ym  
n ow a tra sa  tram w a jo w a  do p ro w ad zo ­
na będzie n araz ić  ty lk o  do e lek trow n i. 
W  każdym  raz ie  n ow a linia o b słu ż y  
potrzeby, kom unikacyjne w szy s tk ich  
p rz y le g ły c h  te re n ó w  i będzie  s tanow ić 
cłuiżc u ła tw ien ie  dla okoliczny cli m iesz­
kańców . ja k  te ż  dla te ren ó w  sp o rto ­
w ych . w y ścig o w y ch , o raz  zbliży w iel- 
k iek sy  g ru n tó w  m iejskich, p rze zn ac zo ­
n y ch  pod rozbudow z m iasta , do con­
tr urn L w ow a.

P ro t. S t .J  Thugutt laureatem 
narr. naukowej m W arszaw y

Sąd konkursow y Jingrody naukowej 
ni. st. W arszaw y na posiedzeniu w dniu 7 
li. ni. przyznał nagrodę tegoroczną dr. S ta ­
n isła w o w i' Józefow i Tluiguttowi. profeso­
rowi zw yczajnem u m ineralogii i petrografii 
U niw ersytetu warszaw skiego.

W .skład jury w chodzili: w icep rezes rady  
niiejskici p. 1). Szarzyórki. jako przew odni­
czący , prezydent ni. st. W isza  w y . iuż. 
Z. Słonim ski, radni: dr. J. Zawadzki i prof. 
S. K wiatkowski uraz delegaci M inister­
stw a  W . R. i O. P. ■ iuż. B ialobrzeski, 
U niw ersytet ii w arszaw sk iego  —  prof. dr. 
Lampe, Politechnik:' w arszaw skiej —  prof. 
dr. M. Hubc.r, War.sz. To w. N aukow ego —  
prof. dr. W. Sierpiński.

Prof. .1. St. Thugutt jest autorem  zgórg 
50 prac naukow ych z  dziedziny mineralo­
gii i petrografii, ni. iii. za słu ży ł się cm 
w 'e lce  . eolskiem u piśm iennictwu naukow e­
mu przez redagow anie archiwum  m inera­
logicznego. które skupiając polskie prace  
m ineralogiczne daje badaczom  polskim i 
zagranicznym  przegląd tw órczośc i polskie} 
w  tej dziedzinie. Laureat tegorocznej na­
grody naukow ej fest kierow nikiem  za k ła ­
du m ineralogicznego w  W arszaw ie.

Jest o:i ni. im członkiem  zw yczajnym  
M arsz. Tnw. N aukow ego.

Nagroda naukową ni. st. W a rszaw y  w y ­
nosi zł. 5.000, Oficjalne og łoszen ie  nagrody  
wraz z jej um otyw ow aniem  nastąpi w  dniu 
3 maja. w ręczen ie zaś odbędzie się w  ter­
minie późniejszym  na jedtrem z  posiedzeń  
Rady miejskiej.

♦ * *
Nagroda artystyczna m. st. W arszaw y.

Termin posiedzenia Sądu konkursow e­
go dla przyznania w  r. li. nagrody arty­
stycznej m. et. W arszaw y  w  w y so k o śc i
5.000 zł. w yzn aczon y  został nu dzień 11 
kw ietnia r. b.

Do sądu konkursow ego w chod zą: w ice ­
prezes Ri-dy miejskiej St. W ilczyński — 
przew odniczący, prezydent miasta Z. S ło ­
nimski — zastępca przew odniczącego, radni 
m iejscy : M edard Dow-iiarawi.cz i Feliks
Lo.picński. oraz prof. dr. Zygmunt K atow ­
ski, delegat U niw ersytetu  w arszaw sk iego , 
prof. dr. Zygmunt Kamiński, delegat Poli­
techniki w arszaw skiej, W ładysław  W oy-  
dyiiiO, delegat M inistcrtw a W yznań R eligij­
nych i O. P. prof. T adeusz Pruszkow ski, 
delegat S zkoły  Sztuk Pięknych, Tadeusz  
M arczew ski, prezes Polsk. T -w a  A rty­
styczn ego , architekt Tadeusz N ow ak ow ­
ski, prezes Koła Architektów , prof. K or­
fanty W róblew ski, delegat T -w a  Z achęty  
Sztuk P ięknych , prof. Feliks Słupski, dele­
gat S zkoły  Sztuk Pięknych im. Gersona, 
płk. B ronisław  Gtm burzcwski,, dyrektor  
Muzeum N arodow ego, oraz delegaci: Miej­
skiej S zkoły  Sztuk Zdobniczych j Malar­
stw a  i Związku Polskich A rtystów  Rzeźbią  
rzy „Rzeźba".

Nagroda artystyczna in. st. W arszaw y  
przyznaw ana byw a corocznie za c a ło ­
kszta łt działalności artystycznej na poiu 
sztuk p lastycznych polskich (m alarstwo, 
grafika, rzeźba, architektura), albo choćby  
za  jeden tiiw ór z treli sam ych dziedzin 
w y sta w io n y  na w idok publiczny w  ciągu 
ostatnich lat 3-ch przed 1 styczn ia  roku, 
w  którym  nagroda będzie przyznana.

Z ja z d  artystów Kabaretowych.
W  d n iu  14 b. m. odbędzie- s ię  w 

W a rsza w ie  drugi walmy zjazd C en tra l­
nego  Z w iązku  A rty s tó w  R ew jow o- 
E strad o w y c h , g rupującego  a rty s tó w , 
w y stęp u jący ch  w  k ab a re ta ch  ,varie tes , 
dancingach, fcmaeh itd.

Na zijeźdz.ie w y g ło sz o n y  będzio  sze­
reg  re fe ra tó w  na ak tualne  tem aty , in­
te re su jące  św ia t ak torsk i, om ów ione 
będą sp ra w y  sytuacj® na ry n k u  ak - 
torstórn, sp raw y  pośrednictwa pracy  
i  t. d, Ponadito dokonane zostaną w y ­
b ory  władz! ZwSazfcu.



N r. 7. c itra  12  k w ie t tF a  1933.

P a k t czterech w  św ietle opinii jugosłowiańskiej
M ała E n tcu ta  p rze c iw sta w iła  się e- 

t!ergrcznie i k a teg o ry czn ie  p ro jek to w i 
paktu cz terech  m o c a rs tw , w idząc w 
nim  n iebezp ieczeństw o  rozw in ięcia 
kw esji rew izji g ran ic , o ra z  poddania 
m iuciszych p ań s tw  im p era ty w o m  dy­
rek to ria tu  m o carstw , P a k t w  redakcji 
j edycji rzym sk iej z o s ta ł w obec teg o  
złag o d zo n y  p rzez  po p raw k i M ac D onal 
da ; p rzed ło żo n y , jako p ro jek t num er 
drugi. Ale i ten p ro jek t nie u trzy m ał 
się długo p rz y  życiu, F rancja  z a ż ą d a ła  
ze sw e j s tro n y  w p ro w a d z o n a  ro zm a- 
i tych  zas trze że ń  i p o p raw ek , k tó re  
im a ły b y  stępić ,i. o słab ić  w łaśc iw e ten ­
dencje pak tu . Jak im  w reszc ie  w yjdzie 
z re to r ty  dy p lo m aty czn e j p ie rw o tn y  
pro jek t rzy m sk i p ak tu  cz te rech  —  nie­
w iadom o w  tej chw ili, g dyż  ró ż n e  
w p ły w y  i in te rw en c je  d zia ła ją  i śc ie­
rnią się silnie w  sto licach zachodnich.

Silne w ra że ń  e sp raw ił p ro jek t rz y m ­
ski w  Jugosław ji najb liższej sąsiadce 
Italji, z k tó ra  stosunki n iekoniecznie b y  
ly i są nacech o w an e po p raw n o ścią .
1 rasa  ju g o sło w iań sk a  zaję ła  się  w  p ie r 
w szym  rzęd zie  oceną i analizą sy tu a ­
c ji 'p o lity czn e j w  Europie, k ład ąc  przy- 
tem  duży  uac sl; na po litykę now ych  
Niem iec. Zdaniem  w iększości dzienni­
ków , p rzy c zy n ą  narodzin  pak tu  rzy m ­
sk iego  b y ło  zw y c ię s tw o  H itle ra  i za­
instalow anie sic jego u w ład zy .

„T rgov'uiski G iasn ik“ , „O bzo r" i in­
ne d z e n n ik i s tw ie rd z a ją  jednog łośn ie 
; dn ien ie śc isłego  zw iązku  p rz y c z y n o ­

w ego  m ięd zy  in ic ja ty w ą  M ussoliniego 
a  k w estją , t. zw, k o ry ta rz a  pom orsk ie­
go.

„Glasn.:iik“ n. p. p isze:
„D o ty ch czas Ita lja  z a c h o w y w ała  za ­

w sze  dużą re z e rw ę  w  k w estii k o ry ta ­
rza  i o c iąg a ła  siię z a w sz e  z  w y ra ż e ­
niem  sw e j opinii w  te j sp raw ie . Te­
ra z  po lityka  w ło sk a  zm ien iła  fro n t i 
z d ecy d o w an ie  ste ru je  w  s tro n ę  Nie­
m iec".

„ J a sn a  jest rzeczą , iż w  ty m  w y p ad ­
ku nie o d g ry w a ją  roli decydu jące j w  
po lity ce  rz ą d u  w ło sk ie g o  m om en ty  
uczuciow e, ch ęć  w y ra że n ia  sy m p atii 
dla faszy zm u  niem ieckiego, an, n aw e t 
pójście n a  ręk ę  planom  i dążeniom  re ­
w izjon istów  niem ieckich. Italji chodzi o  
zupełnie inne p ro b lem a ty  po lityczne: 
z a p ę d y  h itle ro w có w  do za g a rn ię c ia  Au 
s tr ji w  o rb itę , sw y ch  w p ły w ó w  i g o rą­
ce sy m p a tie  11 ack en k r c uzi er ó w  a u s tr ia ­
ckich dla ko legów  z  n ad  S z p re w y , a 
z a te m  w id m o  A nsch lussu  w  tej, czy  
nnej postaci, zan iepoko iły  m ocno  sfo ry  
rzą d ząc e  Italii. G d yby  h itle ry zm  za ­
trium fow ał w  A ustrii, d ro g a  do A dria­
ty k u  m og łaby  by ć  z a ta ra so w a n ą  p rzez  
zw yc ięsk i pochód n iem czyzny . Italja 
m ia łab y  je szc ze  jednego  an tag o n is tę  i 
k o n k u ren ta  nad  b rzegam i A dria tyku , a 
T rie s t s ta łb y  się b ram ą  w y p a d o w ą  eks­
po rtu  i. hand lu  n iem ieckiego na ca ły  
B liski W schód", 

j „ Jeśli Ita lja  nie s ta w ia  v c to  zapędom  
- p ro p ag an d y  n iem ieckiej rew izjcm lstycz

nej i p rzy g lą d a  się spokojn ie robocie 
R o sen b erg ó w , k tó ry c h  h as łem  .iest da­
w n y  „D ran g  nach O sten", to  czyni lo 
d la tego , ab y  w  m yśl b ism arkow sk ich  
tra d y c y j odw ieść k o n k u ren ta  o d  w ła ­
śc iw ych  celów , w sk azu jąc  mu inne, 
ła tw ie jsze  jak o b y  do o siągn ięcia , a  a b ­
so rb u jące  ca łkow ic ie  jego energ ię i s i­
ły  ży w o tn e" .

P rz y te m  zc  s tro n y  Italji w y su w a  się 
jednocześn ie  s tra sz a k a  w  postac i fro n ­
tu słow iańsk iego , k tó ry  m a za g raża ć  
ja k o b y  za lew em  w y b rz e ż y  A dria tyku  i 
s tw o rz y ć  b a r ie rę  dla u p raw n ionych  
dążeń  Italji n a  B liski W schoó . J e s t  to 
a rg u m e n t, nie o p a r ty  n a  n ic ze m ^ g d y ź  
w idm o tak ieg o  za le w u  i n iebezp ieczeń­
s tw a  nie is tn ia ło  n igdy  w  rze czy w i-  
sości. N atom iast M ała Entemta i P o lska 
nic m ogą, rze cz  p rosta , zgodzić  się na 
to, ab y  c z te ry  w ie lk ie  m o c a rs tw a  de­
cy d o w a ły  bez udzia łu  z a in te re so w a ­
nych  o takim , c z y  innym  p rz e ta so w a ­
niu g ran ic".

D zienniki jugosłow iańsk ie  p o d k reś la ­
ją poza tem  ew en tu a ln o ść  zupe łnego  roz  
bicia Ligi N arodów  w  raz ie  do jścia do 
sk u tk u  p ak tu  rzym sk iego . W  tym  w y ­
padku  L iga N arodów  s tra c iła b y  zupe ł­
n ie w sze lk ie  znaczen ie  a u czes tn icze ­
n ie w  niej p o zb aw io n eb y  by ło  p rak ­
ty czn eg o  sensu  dla p ań s tw , k tó re  zo­
s ta ły b y  p o za  ug ru p o w an iem  cz te re ch  
M o carstw , tw o rzą cy ch , t. zw . d y rek ­
to ria t. E. R.

 o------

Stypendia dla le k a rzy .
italski fa sz y s to w sk i Z w iązek dla W alki 

r. gruźlica oddal do dyspozycji M iędzyna­
rodow ego Związku P rzec iw gru źliczego  
riwn stypendia rocznie na studia %v in sty ­
tucie „Benito M ussolini" w  R zym ie. S ty ­
pendia te w  w ysok ośc i 6.00 lirów  (około  
2,7,50 zl ) każde z m ieszkaniem  i całkow i­
tym utrzym aniem  mają e n  celu udostępnić  
lekarzom zagranicznym  dbycie staża w 
instytucie. Staż trw a od 15 listopada do 
15 liipca z przerwam i na wakacje św ią ­
teczne. M ieszkanie w  Instytucie obow ią­
zuje P ierw szeń stw o  w  otrzym aniu s ty ­
pendiów będą mieli m łodzi lekarze obc- 
zunni z gruźlica i m ający zamiar p o g łę ­
biania studjów w  tej dziedzinie m edycyny .

Su-peudja hęda przyznane na p osied ze­
niu Komitetu W ykon aw czego  M iędzynaro­
dow ego Związku P rzeciw gruźliczego  w  lin 
cu r. b. Lekarze chcący się ubiegać o s ty ­
pendia w  Instytucie „Benito M ussolini' 
powinni zg łosić  sw ą kan-dy c-atui e do 1 ni­
sk iego Związku P rzeciw gruźliczego . W ar­
s z a w a ,  ul. Ć hocim ska 24 najpóźniej do dnia 
15 tna.ia r. b. z podaniem : 1) nazw iska i 
imienia. 2) curriculum vkac zc s z c z c g ó ło  
wem uw zględnieniem  przebiegu pracy le ­
karskiej. 3) w yk azu  og łoszonych  prac 
naukow ych, o ile możiiwTe z załączeniem  
tych prac.

K andydatury zgłoszon e inną drogą nie 
będą rozpatryw ane.

T o w a rzy s tw o  Przyiecioł 
śp. Tadeusza Makowskiego.

W  P a ry ż u  p o w s ta ło  T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł śp. T ad eu sza  M akow skiego , 
n iedaw no  zm arłeg o  w y b itn e g o  m a la ­
rz a  polskiego. T o w a rz y s tw o  zam ierza  
w najb liższym  czasie  u rządzić  w ie lk ą  
w y s ta w ę  re tro sp e k ty w n ą  dzie ł M a­
kow sk iego . w y d a ć  k a ta lo g  jego prac , 
k tó ry  będzie cenną pom ocą dla p rz y ­
szłego h is to ry k a  sz tuk i gdy , jak w ia ­
dom o. dzieła  M akow sk iego  są ro zp ro -  j 
szone. znajdując się w y łączn ie  w  rę -  ; 
kach p ry w a tn y c h  zb ieraczy . T o w a rz y  ! 
siw o  rozpoczęło  ró w n ież  s ta ra n ia  o 
w y s  aw ien ie  na cm en ta rzu  p ary sk im  
p ły ty  na g rob ie  a r ty s ty .

§ . 8 6 4 o : ó ) u z : skełocb w a- 
francusk.e w  r. 1932.

V 'u iiu g  oficjalnej s ta ty s ty k i, w  noku 
l.vo2 uzyskało  o b y w ate ls tw o ' francu ­
skie ogó łem  19.864 osób. t. j. o 8.723 o  
:Lb w ięcej, niż w roku 1931.

W śró d  n o w y ch  o b y w ate li francu­
skich 19% ogólnej liczby  s ta n o w ią  P o ­
lacy.

Podkow a jako maskota.
S k ąd  sie  w z ią ł p rze sad  o podkow ie, j 

jako  przedm iocie, p rzy n o sz ąc y m  szczę 
śc ie  z n a la zc y ?

W  d aw n y ch  czasach ' p o d k u w an o  ko ­
p y ta  koni nie d la  b ezp ieczeń stw a , lecz 

d la  ozdoby , to  też  podkow y  ru m ak ó w , 
n a leżący ch  do ludzi bog aty ch , b y ły  zc 
s re b ra , a n a w e t i ze z ło ta . Z w y czaj 
ten  p rzy ją ł się  zw ła sz c z a  w  R z y m ie  ce 
sarskiim . P o d k o w y  dość częs to  sp a d a ­
ły . zna lazca  zaś z ło te j lub sreb rn e j 
p o d k o w y  m ógł się słu szn ie  u w a ż a ć  za 
szczęśliw ca  w  ow ych  czasach . B o g a­
cze, k tó rzy  u w aż a li za konieczrte p re ­
ze n to w ać  tłum ow i sw o je  bo g ac tw o , 
n ie  pozw alali podnosić zgubionych pod 
ków  —  s ta ć  ich b y ło  n a  to.

G d y  w  r„ 1615 angielski pose ł, lo rd  
C u s te r. w jeż d ża ł u roczyśc ie  do  P a r y ­
ża. po lecił p rzy m o c o w ać  s re b rn e  pod ­
k o w y  b a rd z o  słabo  do k opy t konia. 
P rz e je ż d ż a ją c  p rz e z  w ąsk ie  uliczki ów  
cz esn eg o  P a ry ż a , pose ł k ie ro w a ł k o ­
niem  z u m y słu  ta k , ab y  p o d k o w y  o d - I 
la ty w a ły . Z tłum u rzu can o  s ię  oczyw i

Program  radjow y.

ścic i co z ręczn ie jszy  a sz cz ęś lw sz y  
c h w y ta ł cen n ą  podkow ę. Z najdu jący  
sie  w  św ic ie  p o sła  k o w al p rzw n o co w y  
w a l z a ra z  d o  k o p y ta  ru m ak a n ow ą 
po d k o w ę i um yśln ie  rob ił to tak , a b y  
od lec ia ła  p rz y  p ie rw szej okazji.

Jed en  z p rzo d k ó w  lo rda  D erb y  o- 
trz y m a t podobno ty tu ł i m ajątek  cd 
W ilhelm a Z d o b y w cy  ty k o  za  to. że  
um iał jak  n a jlep szy  kow al p odkuw ać 
konie kró la. To też  ród  h rab ió w  D erby  
posiada  podkow ę s re b rn ą  jako godło 
h e rb o w e na ta rc z y , a w  zb iorach  zam ­
ku D erb y  znajdu je się b o g a ta  kolekcja 
cennych  pod k ó w  z  n a jro zm aitszy ch  
d rog ich  m etali. Zbio ry  te  p o w s ta ły  w  
ten sposób, że  k a ż d y  szlachcic p rze jeż  
d ża jący  obok zam ku h rab ió w  D erby , 
obowiązany b y ł. na po d staw ie  p rzy s lu  
g a jący ch  lo rdom  up raw n ień , do z ło że­
nia okupu w postaci podkow y .

Legenda w ięc  o podkow ie jako m a ­
skocie. m a sw o ją  p o d staw ę  realną i 
uzasadn ien ie  w  d aw n y ch  obyczajach .

W torek. 11 kw ietnia.

L w ów . (3S1). Godz. 9'10: Ciągnienie
g łów n ego  losu loterii państw ow ej. H ‘40: 
Codzienny P rzegląd P rasy  polsk.ej. ł l ‘50: 
Trans, z  W arsza w y : Kom. M eteor. Gb 
W ojsk. St. M eteor, dla komunikacji lotni­
czej. 11*57: Sygn ał czasu z O bserwatorium  
Astronom icz. w  W arszaw ie, hejnał z  W ie­
ż y  M ariackiej w  K rakowie. O dczytanie  
programu na dzień b ieżący . 12*10: M uzyka 
z p łyt gram of. 13'20: Kom. P aństw . Insty­
tutu M eteor. 1325— 15T0: P rzerw a. 15*10: 
Kom. P aństw . Instytutu E ksportow ego. 
15T5: Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw. 
Kącik L. O. P. P. 15*30: Kom. Państw'. 
Urz. W ych. Fiz. i P aństw . Zw. Sp ortow e­
go. 15*35: K wadrans Akcji- „Radjo -  D zie­
ciom". 15*50: M uzyka z p łyt i L w ow ska  
G iełda Zbożowa. 16*20: Trans, z W arsza­
w y . O czyt dla m aturzystów  (Dział „H isto­
ria'*) „Zjednoczenie w ładz" w y g ł. prof. 
J. Iw aszk iew icz. 16*40: Trans, z W arsza­
w y :  ..W ypraw a Zaliw skiego w  t .  1S63" —  
w y g ł. p. II. Na-glerowa. 17: Trans, z W ar­
sza w y . P opołudniow y koncert sym foniczny  
w  w y k . orkiestry fiiliarm. pod dyr. Fritza 
Mahlera. W  przerw ie 17*25: Kom. Centr. 
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków . 17*55: 
O dczytanie programu na dzień następny. 
18: Trans, z W arszaw y. O dczyt dla matu­
rzystów  „Polska w spółczesna" , odczyt IV., 
w y g ł. dr. W acław  Lipiński. 18*20: „Silva  
Rerum" 1 repertuar teatrów  m iejskich. 
18*25: Recital fortepianów™ Wandy Za­

rzyckiej. 18*40: M uzyka z  p łyt gram of. 19: 
Skrzynka techniczna w  por. inż. Józefa  
M ińskiego. 19*15: R ozm aitości. 19*30: Tr. 
z W arszaw y. Felieton m uzyczn y: „C zy i 
jaka .iest p rzy sz ło ść  opery, jako dzieła sztu i 
k i“ — w y g ł. prof. Henryk Opienski. 19*45: 
Trans, z  W arszaw y. P ra so w y  Dziennik 
R adjow y. 20: Trans, z W a rszaw y  z Teatru  
W ielkiego. O pera „Turandot** Ci. P ucci-  
nieg. W  przerw ie 1.: W iadom ości sporto­
w e oraz dod. do Pras. Dziennika R ad iow e­
go, \V II_ei przerw ie: K wadrans literacki. 
O powiadanie Cypriana Kamila Norwida  
„Cywilizacja". 23*10—23*15: Komunikaty.

ŚrtKia, 12 kwietnia.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codz. P rze­

gląd P rasy  Polskiej. 11*50: Kom. M eteor. 
Gł. W ojsk. Stacji M eteor. 11.58: Sygnał 
czasu z O bserw at. Astronom , w  W arsza­
w ie, hejnał z W ieży  M ariackiej w Krako­
wie. 12*05: O dczytanie programu na dzień i 
bieżący. 12.10: M uzyka z płyt gramof. ! 
13.20: Urz. kom. P aństw . Inst. M eteor. 1
b l‘25 15*10: P rzerw a 15*10; Komunikat
P ań stw ow ego  Instytutu E ksportow ego , 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: L w . i 
G iełda Zbożow a. 15‘.30: L w ow sk i Kaci!:
Harcerski. 15*35: Pro-gram dla dzieci: a) 
leljctan „Cuda teatru" w /g  Z. N ow ak ow ­
sk iego, w  opr. c ioci A dy; b) „Zagadki 
i szarady" podyktuje H enryk L adosz  
z  Warszawy. 16: Transmisja koncertu |

Ulice i place Zam enhofa 
zagranicą.

krajach , k tó re  u czc iły  tw ó rc ę  pom ocni 
czego  języ k a  m ięd zy n a ro d o w eg o  E spe­
ran to  —  w arszaw ian in a  d ra  L udw ika 
Zam enhofa p rz y b y ły  w  b ieżący m  roku : 
1) m iasto B ergenop  Zoom  w  H olandii, 
k tó re  n az w ało  jeden ze sw y c h  p laców  
„P lacem  D ra  Z am enhofa" i s ta w ia  m u 
pom nik, m a jący  być o d s ło n ię ty  w  m a­
ju b. r. i 2) m iasto  M iluza w e  F rancji 
(A lzacja), k tó re  d a ło  nazw ę  ul. Z am en­
hofa jednej ,ze sw y ch  ulic. na k tó re j w i­
dnieje też  nap is : „R ue Dr. L. L. Z am en 
tTof (1859— 1917), G rea teu r d e  la lan - 
gue iiiternationaie  E sp eran to " .

Z w iększych  miast, posiadających  
place lub ulice im. Zam enhofa w y m ie­
n ić  n a le ż y  W iedeń , F ran zen sb ad  (pcm - 
trik), D rezno. M cdjolan, D rachow -ce, 
(C zeehosł), Rio dc Jan e iro . T e ra ssa  (M ek 
syk ) B au rn au ł (S yberia ), S abadell, (H isz 
nik), B a rnau f (S yberia ), S ab ad e ll (Hisz 
panja) i w iele  innych. W  P o lsce  zaś: 
B iały stok . Łódź, W a rsz a w a .

. o-----

0 za p e w n e n ie  bezp:eczen- 
sta/a pracy.

G łów na inspekcja p rac y  p rzy stą p iła  
do badan ia  o rgan  zacjj bezp ieczeństw a 
p ra c y  w  poszczegó lnych  zak ład ach  
p rzem y sło w y ch .

A kcja ta  pozosta je  w  zw iązk u  z  hii 
c ja ty w ą  M iędzynarodow ego  B iu ra  P ra  
cy  w  G enew ie, k tó ra  o p ra c o w a ć  ma 
w ielką m onografię  o zapew nien iu  bez­
p ieczeń stw a  p racy . M onografia ta  ob­
jąć  m a zb ió r  danych  o  sposobach  za ­
pobiegania w ypadkom  p rz y  p rac y , s to  
sowa-nym  przez p rze d sięb io rs tw a  w 
p o szczeg ó ln y ch  k rajach .

P o d o b n e  b ad an ia  m ają b y ć  p rz e p ro ­
w adzone w e w szy s tk ich  p ań stw ach , na 
leżących  do M ię d zy n a ro d o w eg o  B iura 
P ra c y .

S a m a b d stw o  uwiedzionej 
dziew czyny.

W czoraj rano w  park u  K ościuszki 
u jrza n o  leżącą b ez  ruchu  na traw ie  
obok ław k i m łodą dz iew czy n ę . Z aw ia­
dom iono o -tem policje i w ez w a n o  P o ­
gotow ie ratunk-ow c. k tó re  za ję ło  się 
p rzy w ró c en iem  jej p rzy tom ności- W  
trakc ie  'dochodzeń okazało  się. że .iest 
to  18-letnia Jul ja H nidec. S łu ży ła  ona 
u R uppą (C hm ielow skiego  .15). N reda w 
no poznała, d u sa rz a  S tefan a  M arikow a 
L a m . w Ryniku) i pokochała  go. Za je ­
go nam ow ą opuśc iła  dom  sw ych  chle­
b o d aw c ó w  i zam ieszka ła  z niim w  jed ­
nym  z  po d rzęd n y ch  ho telików . M ać­
k ó w  obiecał Hnidecówmie, że  s ię  z  n ią  
ożeni. P o  .tygodniu tak iego  pożyc ia  od ­
szed ł od nici. obiecując, że  w k ró tc e  
w ró c i. G dy rrie w ró c ił w cale . H nide- 
có w n a  kupiła sparyitusu d e n a tu ro w an e­
g o  i u s iło w a ła  się  o tru ć  w  p ark u  Ko­
ściuszki. O becnie ż y d u  jej n ie  grozi 
n ieb ezp ieczeń stw o . .

w ielkopostnego i  kościoła Ś\v. E lżbiety w e  
L w ow ie. 15*40: Trans, z W arszaw y. „Po, 
m ielnik niepospolitego człow ieka" w ygł. 
p. W acław  R ogcw icz . 17: Trans, z  War­
sza w y . Konkurs m iesięcznika „Muzyka". 
P o  koncercie Km. Centr. Biura Hydr. dla 
żeg lugi i rybaków . 17*40: Trans, z  War­
sza w y . „Kto podlega ubezpieczeniu pra­
cow ników  um ysłow ych" w y g ł. p, Bole­
s ła w  Krogulski. 17*55: O dczytanie progra­
mu na dzień następny. 18: tr a n s , z  W ar­
sza w y . O dczyt dla m aturzystów : „Polska 
w spółczesna" , w y g ł. dr. W acław  Lipiński. 
18*20: „Silva Rerum" i repertuar teatrów  
m iejskich. 18*25: Tra-ns. z W arszaw y  Pie­
śni w  w yk . p- Lidii Barblan -  Opieńsklej. 
akomp. P- Ludwik Urstein. 19: W yprawa  
na B ożą Rolę - - w y g ł. prof, K. Królińskl. 
19*15: R ozm aitości. 19*30: Trans z W ar­
sza w y . Felieton literacki: „N aw rócenie re­
ligijne w  pow ieści polskiej" w ygł. p. S ta ­
nisław A dam czew ski. 19*45: P rasow y
Dziennik Radjow y. 20: Koncert w  w yk. 
chóru T ow . O ratoryjnego, orkiestry sym ­
fonicznej m: Ptfeuauia. 22: Trans, z W ar­
sz a w y : „Na widnokręgu". 22*15: Tratis. z  
W arszaw y. M uzyka. 22*40: N ow ości espe- 
ran-ckte — wygł. dr. * . Kletin. 22*55— 23: 
Komunikaty
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Konkurs kom pozytorski
w  studio „Polskieg o Rad ja " .

Sprawy emigracyjne.
Na j b l i ż s z y  t r a n s p o r t  e m ig r a n  
JOW DO STANÓW ZJEDNOCZO­

NYCH A. P.
Najbliższy transport em igrantów Jo 

^ fanów Zjednoczonych A. P , T ow aiz . 
Linia Gdynia— Am eryka i United S i t- 
*es Lines w y ru szy  z  W arszaw y  dnW 

kwietnia. zaś okręt ..Polonia“ od­
płynie z  Gdyni dnia 2 maja b. r.

Otndgranci f reem igran ci, zamiier.z«- 
fcicy tym  ' transportem  w yjech ać do 
Ameryk1, winni n iezw łoczn ie zw rócić  
się .fistowmie do Centrali Syndykatu  
Emigracyjnego w  W arszaw ie (Niecała  
7), lub do O ddziałów  i  Agentur S yn ­
dykatu na prowincji w  celu otrzym ania  
Zaświadczenia na zn iżk o w e bilety' k o ­
lejow e d o  W a rsza w y  \ n a  u lgow y  prze 
Wóz bagażu. Emigranci. udający sit? 
do W arszaw y  do transportu podroż 
odbyw ają pod opieką konw ojentów  Syn  
dyikatu Em igracyjnego, dzięki czemu 
■ttiaią zapewnioną opiek;, w  drodze.

W SPRAWIE WYJAZDU DO PARAG­
WAJU. ,

S yn d yk at Em igracyjny podaje do win 
dom ości, że do Paragwaju m ogą w y  jeż. 
dżać następujące kategorie osób:

1) posiadacze im iennych w re w ań  
"rystaw łonyd i w  P aragw aju  przez kre 
vmy,ch Hub pracodaw ców );

21 rodźm y rolnicze lub sam otni nol- 
t-jey, posiadający dowód kupna ziemi 
w  Paragw aju;

3) rodziny rolnicze lub sam otni ir-ol- 
łticy  b ez  w ezw ań, o  Se posiadają sum y  
i>okuzow< ■ poza opłatą k osztów  prze­
jazdu. Od rodzimy w ym agan a jest su­
nna p okazow a w  w y so k o śc i 300 doi. od  
'usób sam otnych, zaś —  150 doi.

4) sam om 1 robotnicy innych zaw o- 
Jów , k tórzy pcza kosztam i przejazdu  
rozporządzają gotów ką w  w ysok ości 
150 doi. Sum y pokazow e stanow ią  
gwarancję, że  przyb yw ający  do Parag­
waju bedą mielli zapewmione utrzym a­
nie W  ciągu p ierw szych  m iesięcy  po­
bytu, od czasu  znalezienia od pow ied­
niej p racy lub zagospodarow ania się.

B liższych  iufonnacy.j o  warunkach  
w yjazdu d o  Paragw aju, oraz pom ocy  
w  w yrobieniu n iezbędnych dokum entów  
udziela bezpłatnie Centrala Syndykatu  
Em igracyjnego w  W arszaw ie (Niecała 
7) oraz O ddziały i Agentury Syndyka­
tu na prowincji.

EMIGRACJA d o  URUGWAJU.
Syndykat Em igracyjny podaje do 

w iadom ości, ż e  zgodnie z  obowiązują  
cym i przepisam i em igracyjnym i, do 
Urugwaju m ogą w yjeżd żać o sob y , po­
siadające od sw y ch  krew nych imienne 
Wezwaauie- czy li „parmjiso dci desem - 
barco“. Oprócz ;ego w izę  urugwajską  
utrzym ać m ogą roiućcy samotni i rodzi 
)ty rolnicze, posiadający kctmnakiy pra­
cy , w ystaw ion e w  Urugwaju, jak ró w ­
nież rzem ieślnicy, m ający kontrakty 
pracy im ienne, o ia z  reemigranci, któ­
rzy  przybyli do P olsk i na cza so w y  po­
byt. N iezależnie od tego , osoby, które 
•lic mają w ezw a ń  z  Urugwaju, a po-' 
siaaaią  poza opłatą k osztów  przejazdu, 
sum ę pokazow ą w  w y so k o śc i 600 pe- 
sos, cz y li 250 dok, m ogą starać s ię  o  
uzyskanie urugwajskiej w izy .

KaTta okrętow a do Urugwaju kosztu  
je 950 z ł. od o sob y , pow yżej iat 10; 
w iza  urugwajską w yn osi 20.50 z ł. od 
paszportu. Za w ystaw ien ie  urugwaj­
sk iego  św iadectw a podróży Konsulat 
Urugwajski potrera 40 zł. od p oszcze­
gólnej o so b y  bez w zględu na wiek.

P on iew aż nie w szystk ie  w ezw ania  
urugwajski© upoważniają ao udziele­
nia w izy , radzim y w szystk im  emigran­
tom , posiadającym  ..permiso de desem - 
barco“ nadesłanie tych  dokumentów do 
sprawdzenia bezpośrednio ao Centrali 
Syndykatu Em igracyjnego w  W arsza­
w ie  (uh N 'eca h  7) lub do O ddziałów  I 
Agentur Syndykatu na prowincji. Euii 
granoi w  biurach Syndykatu otrzym ają  
zupełnje bezpłatnie w yczerpujące  
w sk azów k i i pom oc w  w yrobieniu  pasz 
portu .zagranicznego i innych dokumen­
tów  podróży.

 o------

W  środę, dn ia 12 b. m. o godz. 17 
ro zg ło śn ia  w a rsz a w sk a  n ad a  audycję, 
k tó ra  będz ie  n iespodzianką .d la  sz e ro ­
kich rzesz  rad io s łu ch a cz y . O dbędzie 
się  c z w a r ta  doroczna koolłtw sow a au ­
d y c ja  m iesięczn ika „M u zy k a11. W z o ­
rem lat ub ieg łych  w y k o n an e  beda 
kom pozycje , odznaczone w p ie rw szej 
sełekcji 116 k o m p o z y c ji , nadesłanych  
do  redakcji „M uzyk i11 na konkurs. 
P o d cza s  tej audycji o b ecn e  będzie ju­
ry, które w(y d a  sw ą  decyzje  c o  do  n a ­
g ród . P o tem  n as tąp i o tw arc ie  k opert i 
u s ta len ie  n az w isk  lau rea tó w . N azw iska 
te  jed n ak  n ie toęcia pod an e  do w iad o ­
m ości publicznej, g d y ż  rów nocześn ie  
z konikursem  odbędzie się na szeroką 
sk a lę  zak ro jo n y  p leb iscy t m uzyczny  
„P o lsk iego  R a d ia 11. M ogą w' nim  w 'ziąć 
udzia ł w sz y sc y  bez  w y ją tk u  rad josb t- 
s łu e liacze  in te re su ją cy  sic m uzyką. P o  
w y s łu c h an iu  k oncertu  k o nkursow ego , 
kaiżidy rad io s łu ch a cz  ma. n a d e s ła ć  do

D onoszą  nam  z  Mor. O straw y:
W  dniu 1 k w ie tn ia  1933 r. odby ło  się 

w K arw in ie  zeb ran ie  k o n sty tu u jące  1.1 
gi P rz y ja c ió ł M o rza  P o lsk iego  w  U ze- 
ch osłow ac ji p rz y  udziale p rz e sz ło  200 
osób . N a zebranie p rz y b y ł konsul R . 
P . wi M or O straw ie  dr. Karol R ipa, 
o raz  szereg  pirzedslay icieli m ie jsco w e­
g o  sp o łe cz eń stw a  polskiego, m. iu. po 
s e ł d r. Jan  B uzek , b u rm is trz  dr. Ol­
szak , re d a k to r  W alcczko . insp. R akus, 
kier. Guziinr. sekr. Ogrouki, sek r. G o e- 
tz«  i w . in. Z jaw ili się  też p rz e d s ta w i­
ciele o rg a n iz a c ji  czeskich, z ram ien ia  
których p rze m aw ia ł prof. d r. K ral, 
prezes.. Klubu czcsko-polsUł&goi w  Mor. 
O strawne o raz  dr. F ra n c isz ek  S z la ch ­
ta. delegat czeskich  in s ty tu cy j ośw iato  
w y ch . P o  sło w ie  w s tę p n e tn  p osła  dr. 
Buzka t .występie chóru  V. Koła M acie 
rzy., konsul dr. P ipa w' d łuższem  prze­
m ów ieniu Podniósł znaczenie Gdyni 
na tle rozwoju gospodarczego Polski,

Berlin oglądany
Korespondentka tygodnika „Ma ian- 

ne11, p. B. 011ivier. odw iedziła  Berlin 
po objęciu rządów  o rzez  Hitlera. Kreśli 
ona sw oje w rażenia j ob serw acje z  po­
d róży  na łamach tego  tygodnika. C zy­
tam y:

„Berlin. D w orzec Zoo. Godz. 8 rano. 
Na peronie pusto, głucho, zimno. Udaję 
s ię  odrazą dlo m/astn. Zaledwie zain­
sta low aw szy  się  w  pensjonacie, biorę 
telefon, ż j o ie  bcrlinskfcc koncentriijć 
się bowiem  przy telefonach11.

„T ego ranka szczęśc ie  nie sprzyja 
mi jednak: niektórzy moj znajomi są  
nieobecni, w  w iciu  w ypadkach w ogóle  
nikt n ie odpow iada, naogół dużo osób  
o d roczy ło  sw ój pow rót, aby w y k o rzy ­
stać ok res .sportów zim ow ych, inni 
zmów leczą w  sanatorjaclv praw­
dziw e lub urojone choroby, „bojażliw i11 
proszą o n iodw iedzanie“.

„Wobec tego  w y ch o d zę  na m iasto , by 
.zwiedzić znane mi o d d a w n a  zakątk i, błą 
aząc .z p rzy k ro śc ią  s tw ie rd zam , że ( 
w iele ulic zm ieniło  n azw y , zna jdu jący  ' 
się  u  a w p ro s t R eichstagu  p iać  W olności 
p rzem ian o w an y  zostłrł na plac K ro- 
lewsk', na gm achach  zaś  m in is te rs tw  
przywrócono dawne godła cesarsk ie"..

„Zmęczona chodzeniem j oglądaniem 
brązowych koszul, w stąp iłam  do po­
bliskiego magazynu konfekcji damskiej.
I tu, ku inem u n a jw y ższem u  zdum ieniu, 
ujrzałam sz er eg  dobranych vv tym  s a ­
m ym  b rąz o w y m  •  k o lo rze  kostium ów , 
ozdobionych znakiem  s w a s ty k i uff r a ­
mieniu, Jak m nie po in fo rm ow ała  Icie- 
ro w a ic zk a  zak ładu , -:ia oma nadzieję 

' A tEzaw ońą zam ów ienia dla batalionu

„ S k rzy n k i P o c z to w e j11 Polsk togo  R a ­
d ia  sw e w ła s n e  o rze cze n ie  i określić  
kom u jego zdaniem  pow inna  p rzy p a ść  
w  udziale I. II i III n ag ro d a . Za n a j­
trafn ie jsze  ro zw iązan ie  konkursu , t. 
zo. najbardzie j zb liżone d o  orzeczeni i 
ju ry  —  w y zn aczo n e  będa odpow iednie 
n ag ro d y  ..do lsk iego  R a d ja11. W  jury  
k o n k u r s y  cm .zasiadają: W ito ld  M ali­
szew sk i. p rzedstaw ic ie l M in is te rs tw a 
W . R. : o .  P „  T ad eu sz  M azurk iew icz, 
k ie ro w n ik  m u zy czn y  „P o lsk iego  R a ­
d ja 11. E ugeniusz M oraw sk i, re k to r  P a n  
s tw o w eg o  F o n sc rw a to rju m  M uzyczne 
go. prof. S tan is ław  N iew iadom ski. Ka­
rol S zym anow sk i, p rez es  S to w a rz y sz ę  
n ią K om pozy to rów  P o lsk ich . A dam  
W ien iaw sk i, d y re k to r  W y ższe j S zkoły  
M uzycznej im. Chopina, o ra z  M ateusz  
G liński, re d a k to r  ..M uzyki'1. K ierow ni, 
lnem  p leb iscy tu  rad io w e g o  będz ie  ra- 
d jokrcfiikarz d r . M arjaii S tępow sk i.

w spom nia ł o nrożliw śclach  w sp ó łp racy  
gęspodarcze.i z C zech o sło w ac ja  na 
tern polu i w y ra z ił życzen ie , aby  Liga 
rozw inę ła  jak  n a jż y w sz ą  dzia ła lność . 
Zbolej p. Rud. Z. K obiela, .referent p ra  
•sowy K onsulatu , w y g ło s ił tre śc iw y  re 
fe ra t o P a n n a m i ,j G dyni, w  k tó ry m  po 
szkicu h is to ry c zn y m  i e tnog ra ficznym  
zo b ra zo w a ł w sze ch stro n n ie  znaczenie 
d o stęp u  do n ic rza  dla P o lsk i. P o  ęm ó- 
v icniu s ta tu tu . w  w olnych  w nioskach  
p o ru szo n o  u rząd zan ie  w y c ie cz ek  z 
C zechosłow ac ji do  G dyni. P ie rw sz a  z 
tych w y c ieczek  pro jek tu je  sie  na Św i ę ' 
tu M orza P o lsk iego . Z ebran ie  m iało 
p rzeb ieg  p o w ażn y . Z ain tereso w an ie  Li 
ga. z w ła sz c z a  w  zag łęb iu , .jest w ie l­
kie. C z łonków  zg łosiło  się  p rz e sz ło  j 
30fl. N ależy  zaznaczyć , że już p rze d  za 
tw ie rd zen iem  s ta tu tu , to w a rz y s tw o  
rozw ija ło  d z ia ła ln o ść  p rz y  (Jomocy 
K ółka S am o k sz ta łcen ia  M acie rzy .

przez Francuzkę.
i

kobiecego, form ow anego w  Prusach  
W schodnich przez pew na księżnę11.

—  B y łam  zm u szo n a  p rzy ją ć  sp rzc -  
daw cejenię sp o k rew n io n ą , z  dom em  cc- 
sairslcm, a b y  zab ezp ieczy ć  .się na w y ­
padek  p rze w ro tu . —  dodaie k ie row nicz  
k a“ .

„U daję się  z  w izy ta -w y w iad e in  do 
k ap itan a  S„ jednego  z b liż szy ch  w snó- 
p raco w n ik ó w  „F iih re ra11. K apitan  m ów i 
g łośno , s tan o w czo , skandu jąc  w y ra zy , 
ja k b y  ro z k a z y w a ł na placu ćw iczeń11.

—  N iem cy znow u s ta ły  się siłą, mu- 
s f e e  (F rancja) .zrobić p ie rw sz y  krok. 
Powurtniście nam  b y ć  w dzięczn i za to. 
m  u suw am y  z nad  g ran ic y  w aszej 
g ro źb ę  bolszcw iz inu . Jeśli nie pogodzi­
cie się  z nam i, b ęd z iem y  n ęk a li w as i " 
d en e rw o w ali g roźbam i. p ro p ag an d ą , a- 
g itacją . W o jn y  w a in .u ć e  w ypow iem y , 
jostesbię le szcze  silniejsi od nas, ale 
b ędziem y  grali n a  w y czerp an ie . A to 
nastąp i u w as . A w ó w cza s  poddacie się 
s a n n  ,

„ T a k | sa pogilądy, szczere , czy  inspl 
irow ane. m iarodajnych  osom stośo; z  o- 
toczonia H itle ra11.

„Poczdam . Byłam  na u roczystości 
otw arcia Reichstagu i na defiladzie. 
Hitler sta ł w  p ierw szym  szeregu , przy­
glądając się  defilującym . Twarz) jego  
blada, b ez w yrazu , o cz y  błędne, m yśl: 
jego dalekie widać b y ły  od  tego, c o  się 
tu rozgryw ało. W yglądał raczej nie- 
pokaźnie i nile zgrabnie w  stroju uro­
czystym  w  cylindrze na g ło w ie11.

Nojw  ększe i najstarsze 
drzew o na świacie.

Z w szystk ich , isto t ży jąc y ch  na iw ięk  
sz a  silą  ż y w o tn ą  ‘i d łu g o w ie c z n o śc i 
o d zn acza ją  się d rzew c . S ły n ą  z n a i-  
w sj>anialszych o k az ó w  drzew ' zw ła­
szcza puszcze kalifornijsk ie, a w śró d  
■mcii las w  S ie rra  N cvada, w k tó rym  
tiiśm e  najwdęksźc i n a js ta rsz e  d rzew o  
r a  św ie c ::. Je s t iu  d rzew o  secjnoia ?■ 
gaiim ku kon iferew . zaw sze  ziefonc o 
rzjMIkacIi rozm aitego  kształtu . Z 
i!rzew tych  słsłada sm c a li ' his.

N ajw iększy  okaz setme/ii ma ponad 
sio m efró w  wysi>kośo!. średn ica  jego 
pnia w ynos; 121 -J ni., a  o k rąg  korzen ia  
36 m etrów  Nie stanow i on z re sz tą  
w y jątku  w śró d  innych  d rzew  togo g a ­
tunku. g dyż  w sz y s tk ie  dochodzą do o l­
b rzym ich  ro zm iaró w . D rzew o  seąuoii 
tost cz e rw o n o -ró żo w e , szczególn ie lek 
kie i nadaje  « :ę  do ro b ó t sto larskich . 
D rzew a te  ro sn ą  ta k że  w  Europie, mia 
pow icie  w i>ohidniowych N iem czech 
nad R enem , jednakże nigdzie nic do­
chodzą do la lach  rczmią-róhy, jak w Ka- 
1 foroji.

L as w  S ie rra  N eeada , w  k tó ry m  ro­
śnie drzew o-G lbrzym . je s t w łasn o śc ią  
miroduwa.. Inne d rzew a  w y so k ie  sa  na 
60—70 ni., rak , żc n a jw ięk szy  o k a z  
w y ra s ta  w y so k o  ponad ich korony . 
W iek  jego  oceniają na t r z y  tysiące  
■jat. S zczególne w łasn o śc i g ru n tu  i kli­
m atu  sprzy ja ją , ro z ro s to w i i d ługow ie­
czności ty ch  g ig an ty czn y ch  ro ś rn .

IV sprawie ruchu pojazdów  
mechanicznych.

Ur/Kul W ojew ódzki rwane:1, uw agę \vj i- 
śctoieii poiazdihA- uia-ehaniczuycli na og ło ­
szone v» Dzienniku U staw  Nr. 9 z  dnia 15 
Iutreo 7033 r. po;/. 55 rozp. Min. Komuni-j 
kacji. Ministra Spra.w W ew ii, w  porozn- 
inieuiu z Min. Spra.w W ojskow y W  z  dnM 
15 .sty tzn ii w  spraw ie ruchu pojazdów  
jucehainezjiycli na drogacl; publicznycli. 
k ió r c  w esz ło  w  życie  z dniem 17 m arca 
1953 r„ a  l ó .. uocąeśnie utraciło m oc o b o -  
Mtazująeij rozporządzenie z  dnia 27 'Stycz­
nia 19-2S w (vm uwitym przedm iocie. (Dz.
U. R. fh Nt!- 41, poz. 394).

ltowdiąne raZjPprządzenlc wprowadza w 
niektórych posUnowiieiiiacli nowe przepi­
sy oraz znaczniejsze odchylenia lod obo- 
wh,żującego eiotycłiezas rozporządzenia z 
dnia 2S stycznia 192S r.

W szczcgólnbści wprowadza jednolity • 
.rpezny termin ważności dowodów rejestra- 
c;, .inyeii dla wszystkich pojazdów, nakłada 
obo\. iązek na 'i laścicieia pojuz-Ju złoż.c- 
uia dowodu j, znaków rejestracyjnych w 
w laśeiw jni Urzędzie Wojewódzkim w 
wypadku sprzedaży pojazdu wreszcie u- 
z.ależni.a ważność dowodu rejestracyjnego 
od uiszczenia opłaty na Państwom Fun­
dusz Drogowy.

Nahępnie znosi ograniczenie terminu 
ważności i Obowiązek przedłużania pozwo­
lenia na pro-wadzenie PD.iazdów mecimnicz- 
nycti, tudz.eż. ograniczenie prawa -/dawa­
nia egzaminu do trzech razy. M reszcie 
zniesiona przepis wymagający posiadania
przynajmniej od v ku pozwolenia na pro­
wadzenie pojazuów nitcliiuilcznych nic- 
przciKiez.oiiyeh do uży.lfń imblicznego1 (tzw. 
czerwone pozwoloiiie). Uzysiianie pn-zwolc- 
u,!« na prowadzc u pojazdów zarobko­
wych Uv zii. czenyonogo) zależne jest <>-- 
becnie od, zfożcnia egzaminu z zakresu 
cioklarinei znaiomości konstrukcji pojazdu 
. przeprowndze-nia dora/n\cli napraw, z u- 
liiicjptności prowatl/.ciiia pojazdu, Tudzież 
udziel«nin pierwszej pinuce.y w razie mc. 
szczęśliwegi wypadku.

Podanie o prz>ed!u/c;ne dowodu rejestra- 
eyjnujło należy wnosić do odnośnego iha- 
rostwa, natomia*: prośby o rejestracje
pojazdów nowych, Względnie wyeoianycli 

p. ruchu należy wnosii do. właściwego 
Urzędu M/o.iew ódzkiego,

Wkońcu Urząd \MoiiS ódzki zawiada- 
inla, że na razto nie będą dokonane żadne 
zmiany v  trybie przeprowadzenia egzami­
nów n,a kierowców, iak również rejestracji 
pojazdów mechanicznych, aż do czasu w y­
dania przez Ministerstwo Komunikacji od­
nośnych zai ządzeń.

P o u r z a & a  statystyka.
Ziemia zam ieszkana jest przez 1.850 

m ilionów łudzi. Poza w szystk iein i in- 
nemi w yczyn am i -ludność naszego g lo ­
bu popełnia curok 1.740 m ilionów  prze 
slęp stw  rozm anego rodzaju i kałihru, 

I z  których 250 m ljonów uchotizi Lanzj 
c e l  d łom  sskraw iedttw ośoL

f

Liga Przyjaciół Norza Polskiego
w  Czechosłowacji.



10 v r. 7. dn :i 1 i  kw i:inia T0.̂ .3.

Notow ania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

L w ów , dnia 10 kw ietnia.

W transakcjach m iędzybankow ych no­
tow an o: N. Jork 8.90 i pó?— 8.91 i pól. Lon 
dyn. 30.45— 30.55, Zurych 172.15— 172.30. 
Praga 26.45— 26.55. W iedeń 92—94, Berlin 
207—208. P a ry ż  35.04— 35.10.

Na dziełdzie akcyjnej nastrój przedśw ią­
teczny i usposobienie bez ochoty.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
L w ów . dnia 10 kw ietnia.

Ruch ożyw iony . Znacznie podrożały zbo 
ża chlebow e (-f-2 zl.). hrcczka i kasza  
oraz proso. A w ansow ały  w  cen ie: jęcz­
mień przem iałow y, len. siem ię konopne, 
otręby żytnie i maką pszenna. Natom iast 
ow ies i kururudza potaniała. Tendencja dla 
zbóż chlebow ych w yb itn ie zw yżk ow a, po- 
zatcm niejednolita.

Następne zebranie G iełdy pieniężnie] oraz  
zbożow ej odbędzie się w e środę dnia 19
kw ietnia br.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
(T elefonem  cd  naszego korespondenta.) 1

W a rsza w a , 10 kw ie tn ia . (G)

D ew izy  ( tra n sa k c je ):

H-olandja 3*59.90. Londyn 30.4S— 30.50, 
N. Jo rk  8.91. N. Jo rk  kabel 8.919. P a ­
r y ż  35.07. P ra g a  26250, S zw ajc a ria  
172.22. G dańsk  174.10.

O b ro ty  m niej niż średnie, tendencja  
p rzew ażn ie  u trzy m an a . B ankno ty  do­
la ro w e w  ob ro tach  pozag ie łdow ych  
8.886— S.88‘75. Rubel zlo ty  4.72‘75. D e­
w iza  na Berlin w  obro tach  m iędzy ­
b an k o w y ch  209. M arki niem ieckie 
b ankno ty  w o b ro tach  p ry w a tn y c h
207.50—208. F un t sz te rlio g  b ankno ty  
w  o b ro tach  p ry w a tn y c h  30.53‘50— 
30.53.

Papiery procentowe:

3  prc. pożyczka budow lana 41.10— 
41.15. 7 p rc . poż. s tab ilizacy jna 53.25—

53.50—53.38. 4 prc. poż. inw estycy jna  
99.75— 100, 4 prc. poż. se rjo w a  107,
4 prc. p ań s tw , poż. d o la ro w a 54.25—
54.50. 6 p rc . poż. do la ro w a 56—56.50, 
7 p rc. lis ty  zastaw nie BGK 83.25, 7 prc. 
o M igacie BGK 8325, 7 p rc . listy  z a ­
s ta w n e  B anku P olnego  8325. 8 p rc.
l is ty  zast. m. W a rsz a w y  41.13—41.75—
41.50. 8 p rc. lis ty  zast. BGK 94. 8 prc. 
obligacje BGK 94. S prc. listy  zast. 
B anku  R olnego  94.

T endencja m ocniejsza dla pożyczek 
p ań s tw o w y ch  i lis tów  zastaw nych . 
O b ro ty  akcjam i b a rdzo  m ałe.

Z E  S P O R T U .
WALKI ZAPAŚNICZE.

W  nadchodzącą niedzielę 16 bm. rozpo­
cznie s ię  w e  L w ow ie doroczny turniej mi­
strzów  walk zapaśniczych. Zapowiedź, tur­
nieju. w  którym  uczestn iczyć będzie elita 
zapaśn ików  św iata, należy pow itać z pra­
w dziw ą radością. Już sam fakt. że do tur­
nieju lw o w sk ieg o  zg łosiło  się  aż kilku mi­
strzów  św iata, zapowiada, że  w alką o pier 
w sze  m iejsce będzie n iezw yk le  zacięta. Do 
tycliczasow a  lista zg łoszeń  obejmuje m. iu. 
następujące nazw iska: Kwariani (Gruzja),
m istrz św iata w  w alce wolno am erykań­
skiej, dw ukrotny zw ycięzca  Z byszka Cyga  
nicw icza, Poschoff. olbrzym  żydow ski z 
Frankfurtu n. Menem, C rom ow . m istrz Eu 
ropy (Syberia). Czaja-Janos. w ielokrotny  
m istrz św iata  ( W ęgry (. BiJcwfcz (Kijów), 
k lasyczny  zapaśnik w  w adze średniej. Ur- 
bacli m istrz św iata  (Austria). Trawaglin; 
m istrz św iata  (W łochy) i wielu innych. — 
Turniej rozgryw any będzie w budynku cyr 
ku sportow ego przy ul. Pełczyńskiej. Pier 
w szy  dz.ień turnieju w  niedzielę 16 bm. 
o godz. 20.15.

BIEG NA PRZEŁAJ W LODZI.
W niedzielę otw orzon y zosta ł sezon lek 

k o -a tle tyczn y  w  Lodzi trzema biegam i na 
przełaj, do których startow ało  ogółem  
około  150 zaw odników . W biegu pań na 
dystansie 1 kim. zw y cięży ła  G łażcw ska

t iLKS) w  czasie  3:05,4 sek. W  biegu pa- 
I nów stow arzyszonych  na 3 kim. _pier\v- 
j s /y n i był Kurpesso (Strzelecki KS Zgierz) 
; 9:46,2 sek., w biegu niestowarzy.szo.nych  
i na dystansie nkolo 2 klin. z w y c ię ży ł Ka- 
, wecki (T om asów  MAz.) 8:15,4 s-eK.

WARTA POZNAŃSKA ZWYCIĘŻA 
SOKÓŁ 11:3.

M iędzyklubow y m ecz bokserski W arta- 
Sokóf zakończył się  zdecydow anem  z w y ­
cięstw em  W arty 11 23, mimo, że Sokół zdo 
był 2 punkty w alkow erem  z powodu nie­
staw ienia sie W olni,akowskiego. Sensacją  
zaw od ów  był rem is Arskiego z  D am kow - 
skim. W poszczególnych w agach Wirslci 
w ygra! z. Romańskim. Rogalski znokauto­
w ał W o.inuwskiego, Kai.iar z w y c ię ży ł  
Zbicrskiego. Sipiński—Sykczaka. Arski nie 
rozstrzygnął walki z Dam kowskim , a 
M ajchrzycki pokonał R ogow skiego. P oza-  
tem od b y ły  się  4 walki poza konkursowe, 
w których m. in. P olus w ygra ł z W itkiem  
a P rzybylsk i z  Hofmanem.

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

*
N A  JUPOPCZYWSZY

BÓL GŁOWY
u S i/M M o m m A i/tzn to szn

I f t H I  A P T E K I  M S E C H i m
W  W A . O Z A W I E

POPIERA]
PRZEMYSŁ
KRAJOWY

T o w arzystw a  P ryw . Gimn. żeńsk. im. J. 
Słow ack iego  odbędzie się wc w torek d 
25 lewietnia o godz. 19-e.i w mili Zakładu. 
Porządek obrad: 1. O dczytanie proto­
kołu. 2. Spraw ozdanie Zarządu i D yrek­
cji. 3. Spraw ozdanie skarbnika, 4. Spra­
w ozdanie Komisji rewizyjnej. 5. Spraw a  
rozwiązania T ow . pryw. gimn. żeńsk. Im. 
J. S łow ack iego  i przekazanie g ir nazium 
Polskiem u Stow arzyszen iu  Kobiet z wyż. 
szem  w yk szta łcen iem  6. W nioski.
Za Zarząd: Prot. Dr. Konstanty Chełm ­
ski, prezes: Zofia G rabowska, sekretarka. 
R ów nocześn ie w z y w a  Zarząd T o w .  
pryw . gimn. im. S łow ack iego  w sz y s t­
kich. k tórzyb y  mieli jakieś pretensje do 
T o w a rzy stw a ., aby zgłosili je przód 
W aincm  Zgrom adzeniem . Zarazem D j-  
re.kc.ia oryw . gimnazjum żeńskiego im. 
Słow ack iego  podaje do w iadom ości, że 
bez w zględu na zmianę w łaściciela, gi- 
mazjum prow adzone będzie nadal w  do­
tychczasow ym  lokalu. 1520

Jako likwidator firmy H. O ppen- 
heim  i Syn Sp. z ogr udp. w Hm u - 
dacji w 'K rakow ie zawiadam iam , że 
uchw ałą Sądu O k ręgow ego  w Kra­
kow ie z 7 IV. 1932 roku 1. cz. II. 
Firm. 607/32/C. III. 189 
sp ółk a  zo sta ła  rozw iązana i wzywam  
jej w ierzycie li, aby sw e  roszczen ie  
zg ło s ili do m nie jako likwidatora.

Joel Dawid O ppenheim , Kraków, 
ul. Stradom ska 13

N A  Z B L I Ż A J Ą C E  SIĘ. Ś W I Ę T A  P O L E C A

ARCYKSMŻĘCY BROWAR w ŻYWCU
S W O J E ,  N I E D O Ś C I G N I O N E J  J A H O Ś C T  P I W A :

„ P o r te r "  - „ A le "  - „M arco w e"  
i „ Z d ró j Ż y w ieck i"

Do nabycia w e w szystk ich  lokalach , restau racjach , handlach  delikatesów  
i poko jach  do śniadań. ~~ . ' m: r-:.- —  R e p re ze n ta c ja

•»Z D R Ó J  Ż  Y I C  C K 1" Lwów, biuro ul. K ościuszki 24. 
te le fo n y : 7-10 i 13-29. 691 Składy: Kleparów 308 — T elefon  29-30.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 1151/33. Edykt licytacyjny. Komor­
nik Sądu G rodzkiego w  Krościenku n/D. 
ogłasza, że  dnia 25 kw ietnia 1933, o 11 -tej 
rano w  Sądzie Grodzkim w Krościenku, 
sala Nr. 5. I. p„ odbędzie się  publiczna !i- 

* cytacja  realności lwh. 537 Szczaw n ica , 
w  < skład której w chodzi parcela budowlaną 
lk. 537 z  domem drewnianym  i garażem  
drewnianym , oraz parcela gruntowa lk. 127, 
Hani Kliiger. w łasn ość  stanow iącą, o sza co ­
w anych na kw otę 13.525 zł. Najniższa ofer­
ta  wy,nosi 9.060 zł., poniżej której sprzedaż  
nie nastąpi. —  P rzynależności o szacow a­
no na kw otę 65 zł. 1313/K

Km. 2/3.3. E dykt licytacyjny  oraz w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
■wniosek strony egzekw ującej Nachniaua 
Rechia, kupca w  Podw ołoczysikach odbędzie  
s ię  dnia 10 maja. 1933, o  godzinie 8 przed­
południem w  biurze kom ornika Nt. 9. na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków , licy­
tacja realności obj. w hl. 773, gm . kat. Sko- 
rykl składającej s ię  z  pgr. 470/4 rola w  ni­
w ie  „Dubtitaki" o  obszarze 15 a, 80 mtr. 
kw .. pgr. 591/3 rola w  niw ie „Tranty.. 
o obszarze 17 a, 26 mtr. kw ., pgr. 875/4 
rola w  niw ie „Zady“ o obszarze 15 a, 28 
rntr. kw . N ieruchom ość p o w y ższa  o sza co ­
wana została na k w o tę  375 z ł., najniższa  
oferta w ynosi 250 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż niie nastąpi. W arunki i In­
ne dokum enty przejrzeć można w  biurze 
kom ornika Nr. 9.

Komornik: W łodzim ierz Laitl
N ow esio ło , dnia 6 kw ietnia 1933. 1314/K

1. Km. 1034/33. Edykt licytacyjny. S tro­
na zobow iązana Jan W ilczyńsk i, s . Onufre­
go, listonosz w  Turce. Na w niosek Lipy 
M ontag, handlarza bydła w  T urce odbę­
dzie się dnia 9 maja 1933 r., o godz. 9 
przedpot. w  biurze Nr. 3/11. p. na zasadzie  
zatw ierdzonych w arunków  licytacyjnych, 
l;cv n cja  następujących realności: R ealność  
w Tnroc przy ul. Legionów  położona, zo­
bow iązanego  w  ca łości w łasna, składająca  
c-ię z 1) parceli budowlanej z ogrodem  
o łącznej powierzchni, 1/4 rnorga^ w  grani­
cach: od wschodu z realnością Mendla 
Bleicha, od ąochodu z realnością Chawna 
I.eiby Majera, od południa z parcelą grun­
tow ą  tu niżej opisaną, a od północy z Par­
celą będącą częścią  w łasn ością  zobow ią­
zanego. a częśc ią  w łasn ością  Chaima Lefby 
Majera, tudzież 2) z parceli g ru n to w e j, 
w yłączn ic  ogród stanow iącej a c iągnące j 
ię od parceli ad 1) w  granicach na w schód  
z realnością Mendla B leicha, na zachód

z  realnością Chaima L ciby Majera, na po­
łudnie «  rzeką Litmicrz, 8 na północ z Par­
celą ad 1) —  w raz z przynależnościajni. 
które w edle  protokołu opisania i o sza co ­
wania, stanow ią istniejące na parceli bu­
dow lanej ad 1) dwa odrębne dom y, a to 
jeden m urowany, kryty  blachą a  drugi 
drewniany, kryty  gontem . W artość szacun­
k ow a w raz z  przynależnościam i zł. 6.900. 
Najniższa oferta zł. 3.450. Poniżej najniż­
szej oferty upr.zedaż nie nastąpi. Praw a  
z powodu których licytacja byłaby nie­
dopuszczalna należy zg łosić  przed rozpo­
częciem  licytacji, gdyż w  przeciw nym  ra­
zie nic m ożna będzie ich dochodzić na 
szkodę posiadacza w dobrej w ierze.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Józef W alter 1316/K

Turka nać Stryjem , dn. 6 kw ietnia 1933.

i. Km. 2314/33. Edykt licytacyjny. 
W spraw ie M ojżesza Hirfa. Sen dera GolcL 
rejcha przeciw  Lcibow i i O skarowi W ein- 
gartem — dnia 8 maja 1933 r.. o godzinie  
10 przedpołud. sprzeda się przez publiczną  
licytację następujące przedm ioty: 91 są- 
gó w  drzew a bukow ego w  Turce w  lesie  
na Zwierzyńcu. Sprzedaż rozpocznie 'Się 
w pót godziny po czasie w yżej oznaczo­
nym . W  m iędzyczasie m ożna obejrzeć  
przedm ioty wym ienione na sprzedaż.

Józef W alter 1317/K
Komornik Sądu G rodzkiego. R ew ir I- 
Turka n/Stryjem , dnia 6 kw ietnia 1933 r.

Km. 909/33. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
maja 1933 r., o godzinie 10-iej przedpołu­
dniem odbędzie się  w  Sądzie Grodzkim  
w  Zbarażu, w  biurze Nr. 6. na zasadzie  
niniejszym  edyktem  zatw ierdzonych w a ­

r u n k ó w  licytacyjnych . licytacja  realności 
obj. whl. 366, gjn. kat. Sieniahów kn. Nie­
ruchom ość składa się z  pgr. Ikat, 158/1. 
159/1, 466/1 i 467/1 oceniona na łączną  
kw otę  2.800 zł. Najniższa oferta w ynosi 
kw otę 1801 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. Wadium wynosi 10/o 
sum y szacunkowej. W arunki licytacyjne są 
do przejrzenia u Komornika Sądu G rodzkie­
go w  Zbarażu w budynku sądow ym  Nr. 1, 
w  godzinach urzędow ych.

Apolinary H erzog 1318/K
Komornik Sądu G rodzkiego w  Zbarażu.

Km. 823/33, Edykt licytacyjny. Dnia 16. 
maja 1933 r„ o godzinie 12-tej w południc 
odbędzie się  w  Sądzie Grodzkim w Zba­
rażu w  biurze Nr ó, na zasadzie niniejszym  
zatw ierdzonych warunków licytacyjnych , 
licytacja 2/8 częśoi realności ob.i. whl. 3681 
gm. kat. Zbaraż. Nieruchom ość oceniona 
składa się z domu m ieszkalnego m urowa­
nego. sk ładającego się  z pokoju, kuchu

sklepu, korytarza, drewutni, placu bu­
dów lanego ikat. 182/2 uccniona na łączną  
kw otę 2S20 zł. Najniższa oferta w ynos: 
kw otę 1460 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż Me nastąpi. Wadjuni w ynosi 
10% sum y szacunkow ej. Warunki licy ta ­
cyjne są do przejrzenia u Komornika Sądu 
G rodzkiego w  Zbarażu w  budynku sądo­
w ym  Nr. 1, w  godzinach urzędow ych.

Apolinary H erzog 1319/K
Komornik Sądu G rodzkiego w  Zbarażu.

UPADŁOŚCI.
I. Sa. 3/33. W  spraw ie postępowania  

ugodow ego do majątku dłużników W ilhel­
ma S d iach tcra  i R eginy Schachter w T ar­
nopolu w yzn acza  się  pierw szą audiencję 
ugodow ą w  tut. Sądzie na dzień 9 maja 
1933, godzinę 10 rano, sala Nr. S, o czem  
zaw iadam ia się  w ierzycie li z  tern, że 
dłużnicy zmienili na k orzyść  w ierzycieli 
warunki sp łaty w  len sposób, że pierw sza  
rata płatną będzie do trzech m iesięcy  ód 
dnia prawom ocnego zatw ierdzenia ugody, 
a dalsze trzy  Taty płatne będą do trzech  
m iesięcy od terminu płatności każdej po­
przedniej —  pozostaw iając inne warunki 
projektowanej ugody bez zm iany.

Sąd O kręgow y W ydział I, 
Tarnopol, dnia 28 marca 1933. 1307

U Z N A N IE  ZA Z M A R Ł E G O .

T. 290/29. Nykołaj Forgacz syn Iwana 
i Anny. urodzony 28 listopada 1899 w  Źa- 
biem, pow iat K osów, w cielony  do wojska  
ukraińskiego od roku 1919 zaginął. Należy  
udzielić w iadom ości o  zaginionym  Sadowi.

Sąd O kręgow y  
Kołomyja, 29 styczn ia  1930. 1304

T. 4/33. Jan Nizioł, syn Stanisław ą  
i Pauliny, urodzony 2 października 1896 
w Siem akow cach. powiat Kołomyja, ucze­
stnik wojuj św iatow ej, zaginąt. Należy  
udzielić wiadomości, o zaginionym  Sądowi.

Sąd O kręgow y  
Kołomyja. 7 marca 1933. 1305

T. 179/30. Jan Leliner, syn Józefa i Ka­
tarzyny urodzony 1890 roku w  R akow - 
czyku, pow iat K oioayja. w stąpił 1919 ro­
lni do w ojska ukraińskiego i zaginął. Nale­
ż y  udzielić wiadomości' o zaginionym  
Sądowi.

Sąd O kręgow y  
Kołomyja, 27 października 1930. 1306

i. T. 52/32/5. H enryk Szebor Osiński, 
syn Franciszka i B ronisław y, urodzony 
15 w rześnia 1SSS w  L uoarze (W ołyń), za ­
m ieszkały  \y Tarnopolu, w yjechał w  roku

1922 z Tarnopola do Jarosław ia, a następ­
nie do W arszaw y skąd udał się  ,na grani­
cę polsko -  rosyjską i rzekom o przeszedł 
na stronę rosyjską, a od końca 1922 w sze l­
ki ślad po nim zaginął. Na w niosek  Stefa­
nii Szebor Osińskiej, żony  zaginionego  
w draża się  postępow anie celem  uziKią-, 
7.n zm arłego i w zy w a  się. ażeby do 1 ro­
ku zaw iadom iono Sąd lub kuratora Dra 
K ittacri, adw okata w  Tarnopolu o zagi­
nionym.

Sąd O kręgow y, W ydział [.
Tarnopol, dnia 30 stj-cziiia 1933. 1303

T. 55/32. Edykt. W asyl Kuśzneryk uro­
dzony 25 m arca 1884 w R adzicchow ie  
pow. R adziechów  zaginął o d  roku 1914 ja- 
ko żołn ierz austriacki na w ojn ie św iatow ej. 
W drażając postępow anie celem  uznania go 
za zm arłego w zy w a  się, aby o  zaginionym  
uwiadom iono do 6 m ies ięcy  Sad lub ku­
ratora adw . Dra K ruczkow skiego w  Z ło. 
czow ie.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł I.
Z łoczów , 27 styczn ia  1933. ] ,09

I. 39132. Edykt. W asyl P ereskocki. uro­
dzony 7 lutego 1890 w  F iriejów ce powia: 
Z łoczów , zaginął od roku 1915. jako żo ł­
nierz austrjack na w ojn ie św iatow ej. 
Wydrążając postępow anie celem  uznania go 
z a  zm arłego w zy w a  się, aby o zaginionym  

jj uwiadom iono do 6 m iesięcy  Sąd lub ku­
ratora adw. Dra R. Schw agera w  Zło­
czow ie .

Sąd O kręgow y. W jd zia t I.
Z łoczów , 20 grudnia 1932 1.310

T, 28/32. Edykt. Stefan Dubas, urodzo­
n y  11 styczn ia  1900 w Ciszkach, powia i 
Z łoczów , zaginał od roku 1918, jako źoł- 
nie-rz austriacki na w ojnie św iatow ej. 
W drażając postępow anie celem  uznania su  
za zm arłego w z y w a  się, aby o zaginionym  
uwiadom iono do 6 m iesięcy Sąd lub ku­
ratora adw . Dra F. Grubera w  Z łoczow ie.

Sąd O kręgow y W ydział i.
, Z łoczów  20 grudnia 1932. 1311

T. 317/25. Edykt. Glikerja ur. Dem kiw, 
zam. Kuiba. urodzona 25 maja 1862 w  Der, 
now ie, pow iat Z łoczów , zaginęła od roku 
1916 jako uchodżoa w  guberni astrachań­
skiej. W drażając postępow anie celem  uzna- 
nia jej za zm arłą, w z y w a  się. aby o zag i­
nionej uw iadom iono do 6 m iesięcy Sąd lub 
kuratora adw okata Dra Barrascha w  Z łoczo­
w ie, którego ustanawia się obrońcą w ęzła  
m ałżeńskiego.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł I.
Z łoczów . 20 grudnia 1932. 1312

O dpow iedzia lny  redaktor: .Tultan Bemadhilr. Z drukarni JBowa Polskiego", Lwów ul, Złm orowlcza i 5.


